
Wielki sukces

Gdańskiej Stoczni
(AR). W tych dniach naj­

większą naszą stocznię w

Gdańsku opuścił 446 statek
zbudowany tu po wojnie. To
wodowanie było dla stocz­
niowców szczególną uroczy­
stością; zamykało ono powo­
jenny dorobek stoczni okrągłą
sumą 2 min ton nośności wy­
produkowanych tu statków.
Z tej okazji dyr. Stoczni
Gdańskiej, inż. Jerzy Piasecki,
udzielił przedstawicielowi
„Głosu Wybrzeża” wywiadu,
w którym powiedział m. in.:

„Na tę dwumilionową flo­
tę można załadować jednora-

(k) 0 W Warszawie opubli­
kowano depeszą marszałka

Spychalskiego do wicepremie­
ra Chińskiej RL Lin Piao w

związku z 39 rocznicą powsta­
nia Chińskiej Armii Ludowo-

Wyzwoleńczej.
• Prezes Rady Ministrów

mianował Stefana Perkowicza

podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Żeglugi.

• Przewodniczący Rady
Państwa Edward Ochab przy­
jął nowo mianowanego amba­
sadora nadzwyczajnego 1 peł­
nomocnego PRL w Czechosło­
wackiej Republice Socjali­
stycznej, Włodzimierza Janiur-
ka.

• 30 bm. odbyła się w War­
szawie narada aktywu spół­
dzielczego poświęcona aktual­
nym problemom w zespołach
gospodarstw rolnych.

• W ub. sobotę na stacji
PKP Bydgoszcz Wschód wy­
darzył się tragiczny wypa­
dek 'kolejowy, w wyniku któ­
rego 2 osoby poniosły śmierć
na miejscu, jedna zaś odniosła
bardzo ciężkie obrażenia.

• Przebywający w Polsce
wiceminister rolnictwa Grecji
— Dimetl Costls spotkał się z

wiceministrem leśnictwa i

przemysłu drzewnego — Wa­
lentym Bartoszewiczem.

• W ub. sobotą nowo budo­
wany, duży kombinat koloro­
wej metalurgii — Huta Cynku
w Miasteczku Śląskim — do­
starczył pierwsze tony pro­
dukcji. Z wielkiego, długości
95 m pieca przewałowego, któ­
ry znajduje się w trakcie roz­
ruchu technologicznego, otrzy­
mano surowy tlenek cynku.

• W Polsce bawi litewski

krytyk 1 prozaik Alfons Bie-

lauskas, autor czterech powie­
ści, m. in. wydanej w naszym
kraju przez „Książką 1 Wie­
dzą” pozycji „Róże kwitną
czerwono”.

• Przewodniczący partii In­
dyjski Kongres Narodowy K.
KamaraJ, opuścił w niedzielę
Moskwę i udał się do Berlina.

• W ostatnich dniach odby­
ło się drugie plenum zarządu
SED Berlina zachodniego. Ple­
num stwierdziło dalszy wzrost

politycznego wpływu partii
wśród ludności miasta.

•W pólnocnozachodnlej
części Meksyku panują od
kilku dni straszliwe upały, w

wyniku których zmarlo już
65 osób, a ponad 400 cierpi
wskutek porażenia słoneczne­
go. W okręgu miasta Mexicali

temperatura dochodzi do 57
st. C.

• Zarządzenia nowego pre­
zydenta Argentyny, gen. On-

ganii, znoszące autonomię uni­
wersytetów
bowlązujące
lały wielkie

łym kraju.
O Policja

rozprawiła się w piątek z de­
monstrantami na ulicach Tu­
rynu. Demonstranci protesto­
wali przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie.

• W sobotę rano zarejestro­
wano trzęsienie ziemi o sile
4 stopni, którego epicentrum
znajdowało się o 30 km na po­
łudniowy zachód od Sarajewa
(Jugosławia). Wstrząsy pod­
ziemne nie spowodowały strat

materialnych.
• W Doniecku na Ukrainie

otwarto wystawę polskich to­
warów. powszechnego użytku.
Wśród eksponatów znajdują
się meble, telewizory, radio­
odbiorniki, instrumenty mu­
zyczne, odzież.

•W Sofii opublikowano
projekt wytycznych IX Zja­
zdu Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej w sprawie pięcio­
letniego planu rozwoju go­
spodarki NRD na lata 1366—
1370.

• Zgodnie z danymi opubli­
kowanymi przez władze samo­
rządowe Tokio stolica Japonii
przekroczyła 11 min mieszkań­
ców. W dniu 1 lipca br. Tokio

liczyło 11.032.716
W tym 5.647.548
5.385.168 kobiet.

• Interwencja
Johnsona spowodowała zakoń­
czenie w piątek wieczorem

trwającego od 22 dni strajku
35 tysięcy mechaników pięciu
wielkich linii lotniczych USA.

0 Francuski ośrodek badań

kosmicznych oznajmił, iż w

ciągu roku zlikwidowana zo­
stanie baza kosmiczna znajdu­
jąca się w Chamagirze na te­
rytorium Algierskiej Sahary.

argentyńskich, o-

od 50 lat, wywo-
wzburzenie w ca-

włoska brutalnie

mieszkańców,
mężczyzn i

prezydenta

Pogoda
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — 1 sierpnia
Polska będzie pod wpływem wy­
żu. Przewiduje się zachmurzenie

umiarkowane, przejściowo duże,
miejscami przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna od 19 st.
na północy do 23 st. na południu.
Wiatry słabe i umiarkowane, po­
łudniowo-zachodnie.

„Lajkonik”
1—5 — 21—25 — 47

dodatkowa — 27

„Karolinka”
37, 24, 26, 29, 43,

dodatkowa 21

stocz-

kraju
całych
I tak

zowo 100 tys, wagonów dwu-
dziestotonowych, a uformowa­
ny z nich pociąg zająłby 1150
km, a więc odległość torów
kolejowych między Gdań­
skiem i Moskwą. Łączna moc

silników głównych zainstalo­
wanych na zbudowanych w

Stoczni Gdańskiej statkach
wynosi 1500 tys. KM, co rów­
na się napędowi 22400 samo­
chodów „Warszawa”. Łączna
moc zainstalowanych agrega­
tów wynosi 270 tys.KM. Statki
te obsługuje 27 tys. załogi.

Na usługach przemysłu
niowego pozostaje dziś w

szereg zakładów, a także

gałęzi innych przemysłów,
np. „Cegielski” 1 „Zgoda”, pra­
cują głównie dla stoczni. Huty im.
Lenina 1 „Batory” wyspecjalizo­
wały się w produkcji wyrobów
walcowanych dla okrętownictwa,
kilka zakładów we Wrocławiu, Cie­
szynie i Tarnowie produkuje sil­
niki okrętowe itp. Niestety, ilość

kooperantów wcale nie znaczy,
że wszystkie dostarczane przez
nich urządzenia legitymują się
wysoką jakością.

Dyr. Piasecki stwierdził, iż

najpoważniejszym osiągnię­
ciem Stoczni Gdańskiej w

minionym pięcioleciu było
podjęcie w roku 1962 budowy
przemysłowych baz rybackich.
Obecnie w trakcie prób znaj­
duje się już 10-ta taka jed­
nostka, a Stocznia Gdańska
zajmuje dziś, wśród producen­
tów baz rybackich na świecie,
pozycję najpoważniejszą.

Osiągnięciem ostatnich lat Jest
także opanowanie montażu silni­
ków głównych na pochylniach
skośnych. Metodę tę Stocznia
Gdańska opanowała jako jedyny
producent na świecie.

Najpilniejszym problemem do

rozwiązania jest obecnie moderni­
zacja zakładu budowy trawlerów.
Stosunkowo niewielkim kosztem

inwestycyjnym zakład ten może

produkować zamiast 7 jednostek,
jak to jest obecnie, 18 trawlerów-

przetwórni, co wobec dużego po­
pytu na rynkach światowych na

statki rybackie różnych typów
jest rzeczą szczególnej wagi.

Gościliśmy w

szefa sztabu
sił zbrojnych

Szwecji
Bawiący w Polsce z wizytą

szef sztabu sił zbrojnych
Szwecji gen. dyw. Carl Erick
Almgren przybył 31 lipca do
Krakowa. Gen. Almgren zwie­
dził zabytki historyczne i kul­
turalne Krakowa a także
Kombinat Metalurgiczny im.
Lenina w Nowej Hucie. (PAP)

Polska bandera w afrykańskich portach

5 lat pracy »Uniafiica«
SZCZECIN (PAP)

Co tydzień wypływa ze

Szczecina do portów zacho­
dniej Afryki statek Polskiej
Żeglugi Morskiej bądź arma­
tora NRD — w ramach pow­
stałej tu przed 5 laty wspól­
nej linii „Uniafrica”. Średnio
czas trwania takiego rejsu
wynosi ok. 3 miesiące, dłu­
gość — ok. 5—7 tys. mil mor­
skich. Porty zachodniej Afry­
ki obsługuje 11 polskich oraz

6 — statków NRD. W skład
flotylli wchodzi m. in. imien-

Wystawa metod

organizacji produkcji
KATOWICE (PAP)

W ośrodku postępu tech­
nicznego w Katowicach, z ini­
cjatywy KW PZPR, trwają
przygotowania do kolejnej
ekspozycji poświęconej orga­
nizacji produkcji w przedsię­
biorstwach przemysłowych.
Ekspozycja ta — pierwsza te­
go rodzaju w kraju — będzie
miała za zadanie ukazanie w

przekroju „wczoraj-dziś-jutro”
stosowanych i przygotowywa­
nych do wprowadzenia naj­
nowocześniejszych metod or­
ganizacji wytwarzania w gór­
nictwie, hutnictwie, przemy­
śle maszynowym, budownic­
twie i innych działach gospo­
darki.

Co 15 Polak

LUBLIN (PAP)
2 min par butów wyprodu­

kują w br. Łukowskie Zakła­
dy Obuwia — największa w

przemyśle terenowym fabry­
ka tej branży. Statystycznie
co 15 Polak może zakupić w

tym roku łukowską parę bu­
tów.

Zakłady w Łukowie wytwarza­
ją wysokiej Jakości obuwie dla

niemowlaków, dzieci, młodzieży
i dorosłych. Wiele gatunków te­
go obuwia na kolejnych Targach
Krajowych w Poznaniu wyróżnio­
nych zostało 5 medalami oraz 40

dyplomami. Na ostatnich targach
Łuków zdobył za wystawione
trzewiki dziecinne jedyny zloty
medal przyznany zakładom prze­
mysłu skórzanego.

poza obuwiem załoga Łukowa

produkuje galanterię skórzaną
nie tylko dla odbiorców krajo­
wych, ale i na eksport.

CZCIE SIE!
Kraków

Już w przyszłym roku

N 1-E,'ffl

Rok XVIII

Ceno 50 gr

Wyd. A

3,6 min ton stall
z Huty im. Lenina

3.615 tys. ton stali, w tym 825 tys. ton uzyskanej me­
todą konwertorowo-tlenową wyprodukować ma w 1967 r.

załoga Huty im. Lenina. Są to zadania o 11 proc, wyższe
od założonych na rok bieżący. Oznaczają one równocze­
śnie przekroczenie przez kombinat pierwotnych projek­
tów, które przewidywały produkowanie 3,3—3,5 min ton
stali rocznic.

Wskaźniki planu, przyjęte
już przez KSR, mówią także
o dostarczeniu w 1967 r. po­
nad 2.340 tys. ton gotowych
wyrobów walcowanych (o —

3,1 proc, więcej od przewidy­
wanego wykonania w br.).
Planuje się też m. in. wzrost

produkcji blach gorąco wal­
cowanych do 1.610 tys. ton (w
br. 1.535 tys. ton), zaś na

zimno walcowanych do 635
tys. ton (w br. 615 tys. ton).
Produkcja globalna huty w

1967 r. będzie wyższa od te­
gorocznej o 7,5 proc. Ponad
jedną piątą przeznacza się na

eksport.
Ten mobilizujący plan no­

wohuckiego kombinatu pow­
stał w wyniku szerokiej dy­
skusji. Podstawą jej były
wskaźniki branżowego zjedno­
czenia oraz wyniki, jakie spo­
dziewa się załoga osiągnąć w

br; W stosunku do wytycz­
nych zjednoczenia żanotowano
jedynie w toku ogólnozakłado­
wej dyskusji rozbieżności do­
tyczące głównie wskaźników
zatrudnienia oraz wydajności
pracy. Stanowić to będzie

nik Krakowa m/s „Kraków”.
Stale też zwiększa się ilość
przewożonych ładunków.

Statki obsługujące linie
„Uniafrica” zabierają ze

Szczecina drobnicę, wyroby
przemysłowe, sprzęt inwesty­
cyjny. Znaczne ilości ładun­
ku przyjmowane są w por­
tach zachodniej Europy — w

Antwerpii, Hamburgu, Am­
sterdamie i Rotterdamie. W
drodze powrotnej z Afryki do
Europy wiezie się ziarno ka­
kaowe 1 palmowe, orzeszki
ziemne, kawę, egzotyczne dre­
wno, olej i włókna, mączkę
rybną i inne surowce.

Konakri, Abidjan, Tema, Ta-
koradi, Lagos, Douala, Coto-
nou — to zachodnioafrykań-
skie porty, w których polska
bandera — obok bandery
NRD — jest stałym gościem.

Dam-elbrzyn
powstaje w Katowicach

KATOWICE (PAP)
W centrum Katowic jeszcze w

tym roku zmontowana zostanie

pierwsza część największego w

Polsce domu obliczonego na ok.
2.800 mieszkańców. Rozpocznie się
też budowa 24-kondygnacyjnego
wieżowca. Mówiono o tym na

ostatnim spotkaniu władz woje­
wódzkich i miejskich z budowni­
czymi i dziennikarzami. Poinfor­
mowano również obecnych o pra­
cach nad projektepi generalnej
przebudowy przeciążonego ukła­
du komunikacyjnego w mieście,
podkreślono przy tym, iż przebu­
dowa śródmieścia Katowic będzie
przyspieszona.

Malowniczy krajobraz żniwny na Rzeszowszczyźnie.
CAF — Kwiatkowski

przedmiot dalszych uzgodnień
i ustaleń obydwu stron.

Zwiększenie produkcji z

czynnych już urządzeń, dalsza
poprawa wskaźników techni­
czno - ekonomicznych, popra­
wa jakości wyrobów oraz po­
lepszenie organizacji remon­
tów stanowić będą główną
podstawę wykonania zadań
1967 r. przez załogę kombina­
tu. Uzależnione to jest rów­
nocześnie od terminowego U-
ruchomienia nowych inwesty­
cji. Najważniejszymi w tym
zakresie obiektami będą urzą­
dzenia spiekalnicze w uru­
chamianej aglomerowni (spfe-
kalni rud) nr 2, kompleks
wielkiego pieca nr 5 oraz od­
działu żużla kawałkowego, a

także I etap budowy walco­
wni — slabing.

Wypadek na przejeździe
kolejowym

BYDGOSZCZ (PAP)
31-letnl Józef Jurek z Barcina

(pow. Szubin), prowadząc samo­
chód ciężarowy marki „Star 20”
usiłował przejechać niestrzeżony
przejazd kolejowy w Szymborzu
(pow. Inowrocław) właśnie w

chwili, gdy do przejazdu zbliżał

się pociąg towarowy. Pociąg
wpadł na ciężarówkę; kierowca
odniósł poważne obrażenia ciała
i odwieziony został do szpitala.
Jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Wstępne dochodzenie wykazało
wyraźnie, że za wypadek ponosi
winę kierowca.

■

Kurs nauczycieli biologii

Po taż trzeci w Krakowie

oraz ochrony

(Inf. wl.) W dniach od 11 do
30 lipca br. odbywał się w Kra­
kowie zorganizowany przez Mini­
sterstwo Oświaty centralny kurs
dla nauczycieli biologii szkól śre­
dnich z całego kraju.

Tegoroczny kurs, trzeci Już z

kolei w podwawalskim grodzie,
miał na celu przygotowanie na­
uczycieli do realizacji nowych
programów biologii zreformowa­
nego liceum oraz zaznajomienie
uczestników kursów z najnowszy­
mi osiągnięciami nauk biologicz­
nych 1 pedagogicznych.

Nauczyciele wysłuchali szeregu
wykładów naukowców z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — głównie
z dziedzin fizjologii, genetyki, e-

kologli, cytologii
przyrody,

t Do szczególnie
należały spotkania
nauki polskiej prof. Wł .

rem oraz z autorką znanej
ki „Oskalpowana ziemia"

Antoniną Leńkową.
Bogaty 1 Interesujący

gram kursu miał na celu oprócz
pogłębienia wiadomości ogólno-
biologlcznych, również zaznajo­
mienie nauczycieli z nowymi me­
todami nauczania, a wśród nich
z metodą problemowo-programo-
waną, przedstawioną przez dr

Fleminga.
Kursanci również zapoznali się

z organizacją 1 rolą w unowo­
cześnianiu szkolnictwa szkół

■trakcyjnych
z nestorem

Szafe-

ksląż-
prof.

pro-

29 lipca br. odbyła się
w Warszawie uroczystość
przekazania nowej siedzi­
by władzpm naczelnym
ZSL. Gmach wzniesiony
został przy ul. Grzybow­
skiej, na terenach budują­
cej się tzw. Osi Saskiej.

Na zdjęciu górnym: no­
wy gmach NK ZSL.

Na zdjęciu dolnym: prze­
kazanie symbolicznych klu­
czy prezesowi NK ZSL
Czesławowi Wycechowi (z
lewej) przez wiceministra
budownictwa Stanisława
Araszkiewicza.

CAF — Tymiński

wiodących 1 eksperymentalnych,
omówioną przez kier, sekcji bio­
logii Centr. Ośrodka Metodyczne­
go mgr Janiną Zdebską.

Poza zajęciami, nauczyciele
zwiedzili osobliwości Krakowa o-

raz uczestniczyli w wycieczkach
do Ojcowskiego Parku Narodo­
wego, Oświęcimia, Wieliczki 1

Tyńca, (ur)

Komunikat w sprawie zmiany cen

artykułów przemysłowych i spożywczych
WARSZAWA (PAP)

Z dniem 31 lipca br. wpro­
wadzone zostają zmiany cen

niektórych artykułów przemy­
słowych i spożywczych.

Podwyższone zostają w spo­
sób zróżnicowany ceny wy­
robów tytoniowych: podwyżka
jest niższa dla papierosów
tańszych i wyższa dla droż­
szych. Tak np. nowa cena

papierosów „Sport” wynosi za

20 szt. — 3.50 zł, „Giewont”
— 6 zł, „MDM" — 9 złotych.

Podwyższone zostają rów­
nież ceny dorsza, karpia, lina
i przetworów z nich oraz pi-
klinga i śledzia wędzonego.
Nowe ceny podstawowego a-

sortymentu wynoszą: dorsza
patroszonego bez głowy zł
14,— za kg; fileta z dorsza
25,—; karpia żywego I ga­
tunku od zł 36,— do 42,— w

zależności od sezonu.

Równocześnie obniżona zo-

staje cena smalcu do 33,—
złza1kg.

Obniżce podlegają również
ceny 17-calowych telewizo­
rów oraz niektórych typów lo­
dówek. Ceny telewizorów ty­
pu „Tosca”, „Agat”, „Zefir”
i „Lazuryt” obniżone zostają
do 8.000,— zł zaś telewizorów
„Aladyn”, „Neptun”, „Szafir”
do 7.000,— złotych.

Ceny lodówek kompresoro­
wych zostają obniżone prze­
ciętnie o 1.000,— zł za 1 sztu­
kę, zaś lodówki absorpcyjnej
„Yeti” o 700.— zł.

W dniu 28 bm. wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz
przyjął w Urzędzie Rady
Ministrów w Warszawie u-

czestników zgrupowania
młodzieży polonijnej, któ­
re odbyło się w Toruniu
w dniach 4—26 lipca br.
Na zdjęciu: wicepremier P.
Jaroszewicz wśród mło­

dzieży polonijnej.
CAF — Langda

W Inowrocławiu

odsłonięto pomnik
I. Kasprowicza

INOWROCŁAW (PAP)
W niedzielę, 31 lipca, w 40

rocznicę śmierci Jana Kaspro­
wicza, odsłonięty został w

Inowrocławiu pomnik tego
znakomitego poety. Spiżowy
posąg projektu prof. Edwarda
Haupta z Poznania — który
był również autorem wznie­
sionego w tymże miejscu
przed wojną pomnika znisz­
czonego następnie przez hi­
tlerowców — stanął w śród­
mieściu, w bezpośrednim są­
siedztwie uzdrowiska, na naj­
piękniejszym placu miasta.
Odsłonięcia pomnika dokonał
prezes Związku Literatów
Polskich — Jarosław Iwasz­
kiewicz.

UroczystoSĆ zgromadziła tłumy
mieszkańców rodzinnego regionu
poety — Kujaw oraz delegacje
Środowisk artystycznych i kultu­
ralnych z różnych stron kraju.
Przybyli członkowie rodziny pi­
sarza, a wSród nich Jego żona —

Maria Kasprowlczowa. Obecni

byli przedstawiciele władz.

Zmiana cen wyrobów tyto­
niowych wiąże się z koniecz­
nością zahamowania bardzo
szybko rosnącej konsumpcji
papierosów. Od roku 1954,
kiedy zostały ustalone obecnie
obowiązujące ceny wyrobów
tytoniowych do roku 1966

___

~

_________

konsumpcja tytoniu w Polsce zawierających tytoń importo-
wzrosła z 1,8 do 2,5 kg na wany. Natomiast zmiany cen

jednego mieszkańca w wie- ryb związane są z potrzebą
zapewnienia rentowności pro­
dukcji.

Ceny dorsza i karpia od kil­
kunastu lat nie pokrywały
kosztów połowów i przetwór­
stwa. Dopłata do każdego ki­
lograma dorsza wynosiła 55
proc, jego wartości. Powodo-

ku powyżej 15 lat. Jest to

więc wzrost o około 40
proc. IV świetle ostatnich ba­
dań lekarskich tak szybki
wzrost zużycia tytoniu wywie-,
ra ujemny wpływ na stan

zdrowotny ludności. Trzeba
podkreślić, że pod względem
spożycia tytoniu zajmujemy
trzecie miejsce w Europie.
Produkcja papierosów w Pol­
sce wynosi 1921 sztuk na gło­
wę ludności rocznie, podczas
gdy na przykład we Francji
wynosi 1126, zaś w NRD 1069
sztuk. Jednym z powodów
tak wysokiego spożycia są
niewątpliwie niskie ceny wy­
robów tytoniowych, jedne z

najniższych w Europie. Zwyż­
ka cen nie może wprawdzie
cofnąć w sposób istotny spo­
życia, może jednak zahamo­
wać dalszy jego wzrost. Pod­
wyżka dotyczy w mniejszym
stopniu tańszych papierosów Rada
produkowanych z krajowego
tytoniu (Sport, Mazur i Start),
a w toiększym stopniu papie­
rosów droższych, wytwarza­
nych z tytoniu importowanego

Dziś 22 rocznica Powstania Warszawskiego

Społeczeństwo polskie
oddaje hołd pamięci

bojowników o wolność
WARSZAWA (PAP)

Przed zbliżającą się 22 ro­
cznicą Powstania Warszaw­
skiego w stolicy uporządko­
wano groby poległych żołnie­
rzy i powstańców oraz liczne
miejsca walki i straceń, któ­
re dekoruje się kwiatami i

chorągiewkami.
W dniu rocznicy bohater­

skiego zrywu społeczeństwo
stolicy odda hołd pamięci bo­
jowników o wolność ojczyzny,
składając w trzech central­
nych punktach miasta: przed
pomnikiem „Nike”, na cmen­
tarzu komunalnym na Po-

Bocheński „Las”

najlepszy w województwie
(Inf. wł.) Wielki dzień prze­

żywała w sobotę załoga rejo­
nu Przedsiębiorstwa Produk­
cji Leśnej „Las” w Bochni,
zdobyła ona bowiem pierwsze
miejsce w międzyzakładowym
współzawodnictwie o tytuł
przodującego rejonu i — co

za tym idzie — przechodni
proporzec Zarządu Okręgu ZZ
Prac. Leśnych i Przem. Drze­
wnego. Na to wyróżnienie za­
służył sobie bocheński rejon
dzięki wynikom osiągniętym
w ub. roku. M. in. plan sprze­
daży zrealizowano w 110,3
proc., a plan akumulacji w

183,3 proc. O sukcesach załogi
rejonu mówił w swym refera­
cie na sobotniej akademii z-ca

kierownika rejonu inż. M.
Dyrla, a serdeczne gratulacje
i pozdrowienia dla pracowni­
ków przekazali obecni na u-

roczystości I sekretarz KP
PZPR tow. T. Ziembllński,
przewodniczący Prezydium
PRN tow. T. Krzykalski oraz

dyrektor Krakowskiego Przed­
siębiorstwa „Las” mgr Roman
Zderkowski. Przekazania prze­
chodniego proporca dokonał
przedstawiciel ZO ZZ tow. B.
Strach.

Drugie miejsce w współza­
wodnictwie uzyskał rejon w

Żywcu, zaś przedsiębiorstwem
prowadzącym najlepiej gospo­
darkę samochodową okazał się
rejon w Rabce. Na zakończe­
nie akademii najlepszym

w tym również tytoniu kupo­
wanego za wolne dewizy. Pol­
ska importuje tytoń o wartości
ok. 108 min zł dewizowych
rocznie, czyli 27 min dola­
rów. Ostatnio zarysowały się
wyraźne tendencje do zwięk­
szenia spożycia papierosów

Komunikat

o podwyżce płac
WARSZAWA (PAP)

Biorąc pod uwagę uzyska­
ne wyniki gospodarcze oraz

przewidywane wykonanie za­
dań planu roku bieżącego —

Ministrów, na wniosek
Centralnej Rady Związków
Zawodowych podjęła decyzję
o podwyżkach płac szeregu
grup pracowników.

Podwyżki płac obejmują ro-

rr

wązkach oraz na Cmentarzu
Powstańców Warszawskich na

Woli wieńce i wiązanki kwia­
tów.

Warty zaciągnięte zostaną
również: przed Pomnikiem
Partyzantów, pod płytą Szta­

bu AL, pod tablicą pamiątko­
wą w al. Jerozolimskich, pod
Pomnikiem Żołnierza I Armii

WP, przed kamieniem — ta­
blicą na ul. Puławskiej, przed
płytami desantowymi Czer­
niakowską i Żoliborską, pod
Pomnikiem Wdzięczności oraz

w miejscach walk i straceń.

pracownikom krakowskiego
Przedsiębiorstwa „Las" wrę­
czono odznaczenia i nagrody.

(L)

Anilina i stylon
zdobywają dziewiarstwo

ŁODZ (PAP)
Już połowę wszystkich zu­

żywanych surowców w bran­
ży dziewiarsko - pończoszni­
czej stanowią włókna sztucz­
ne. W procesie chemizacji
przemysłu lekkiego ta właśnie
branża wysunęła się na czo­
ło.

Sukcesywny wzrost udziału
surowców chemicznych pochodze­
nia krajowego wpłynął na zmniej­
szenie wydatków dewizowych na

zakup wełny, bawełny i innych
surowców, w 1365 r. w porówna­
niuz1361r.o2,2minzłdew.
Istotną korzyścią jest też wpro­
wadzenie na rynek wyrobów wyż­
szej Jakości, a co najważniejsze
— o wiele trwalszych.

W szczególnie szybkim tempie
wzrasta w przemyśle dziewiarsko-

pończoszniczym zużycie syntety-
ków. Np . zużycie stylonu w cią­
gu 5 lat prawie się podwoiło, zaś

przerób elastilu zwiększył się
niemal 3-krotnie. Obecnie pocze­
sne miejsce wśród surowców tej
gałęzi przemysłu lekkiego zajęła
anilana, której już w I półroczu
br. fabryki trykotaży zużyły
więcej niż w całym ub. roku.

wato to niezależnie od deficy­
towości produkcji osłabienie
zainteresowania materialnego
w połowach tych gatunków
ryb.

Obniżenie ceny smalcu o 5
zł za 1 kg stało się możliwe
dzięki zwiększeniu zaopatrze­
nia kraju we wszystkie rodza­
je tłuszczu.

Obniżenie cen telewizorów
wiąże się ze znacznym wzro­
stem ich produkcji (z 171.000

szt. w 1960 r. do 451.000 sztuk
w 1965 r.) oraz z obniżeniem
kosztów produkcji. Z tych sa­
mych powodów nastąpiło ob­
niżenie cen lodówek.

botników budownictwa ogól­
nego, przemysłu ceramicznego,
wapienniczo - gipsowego, su­
rowców mineralnych i kru­
szyw, betonów, izolacji budo­
wlanej, przemysłu gazowni­
czego, piekarniczego, węgla
brunatnego i siarki, robotni­
ków zatrudnionych na po-

zierzchni kopalń węgla ka-

(DOKONCZENIE NĄ STR, 2)
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Zapotrzebowanie
na ateistę

Uniwersytet w Labcaster
(W. Brytania) poszukuje
kandydata na stanowisko

profesora studiów religij­
nych. W ogłoszeniu, zamie­
szczonym w prasie na ten
temat czytamy: „Ubiegają­
cy się o tę posadę nie mo­
że być wyznawcą żadnej z

religii”. Rzecznik uniwer­
sytetu wyjaśnił, że posadę
tę może objąć tylko ateista,

ponieważ nie chodzi o pro­
pagowanie jakiejś religii,
lecz o

sji na

gii na

prowadzenie dysku-
temat wpływu reli-
społeczeństwo.

*

Coraz więcej telefonów
ale... w Moskwie

Ponad 100 automatycznych
central telefoniczryeh będzie
uruchomionych w Moskwie w

ciągu bieżącej 5-latki. Jeszcze
w tym roku moskwiczahie o-

trzymają 120 tys. nowych nu­
merów telefonów. W 1971 ro­
ku liczba numerów telefonów
w Moskiwe ma wynosić półto­
ra miliona — średnio jeden te­
lefon na

Przed 1981 r.

mają mieć 3,5 min telefonów
— teoretycznie jeden aparat
na mieszkanie.

dwa mieszkania,
moskwiczanie

*

Nie „wyciskać!”
Stuart Macfarlane, z za­

wodu kierowca, z amator-
stwa znany jako atleta wa­
gi ciężkiej, jednocześnie
zaś szarmancki pan młody
— wychodząc z kościoła w

Blackburn, w Anglii, por­
wał w ramiona nowo po­
ślubioną żonę, by zanieść
ją do czekającego przed
kościołem wozu. Pojechał
jednak... do szpitala. Ba­
danie lekarskie wykazało
złośliwy przypadek wędru­
jącej nerki...

*

Operacja
„pierwiosnek IV”

Władze francuskie przystąpi­
ły do operacji „pierwiosnek
IV”. Pod tą poetyczną nazwą

kryje się cały zespół środków

mających zapewnić sprawność
i maksimum bezpieczeństwa
nowej fali urlopowiczów
francuskich. Poczynając od

piątku w ciągu 4 dni Paryż
opuściło około 2 min urlopo­
wiczów. W związku z tym po­
stawiono w stan gotowości
„bojowej” 43 tys. żandarmerii,
policji. Zmobilizowano dodat­
kowy personel cywilny.
Szczególną kontrolą objęto
drogi. Ponadto główne trasy
samochodowe strzegą

koptery.
heli-

*

Tajemnice przeszłości
Muzeum historyczne Ko­

reańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej w

Phenianie uzyskało ostat­
nio cenne eksponaty

sprzed V wieku p.n.e. Pra­
cownicy naukowi muzeum

wykopali m. in. ostrze włó­
czni z brązu, kolczyki z

czystego złota, bransolety z

brązu, nakrycie głowy wyż­
szego urzędnika (z I stu­
lecia p.n.e.), groty strzał,
sierp oraz strzemię z u-

przęźy z okresu panowania
dynastii Koriu.
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Wzrasta opór przeciwko polityce Johnsona

Kolejne naloty
na strefę nfemilitaryiowanę

i terytorium DRW
LONDYN (PAP)

Jak donoszą agencje zacho­
dnie, amerykańskie bombow­
ce strategiczne „B-52” doko­
nały w niedzielę drugiego na­
lotu na strefę zdemilitaryzo-
waną dzielącą obie części
Wietnamu. Równocześnie
druga grupa samolotów „B-
52” zbombardowała domnie­
mane pozycje partyzantów
południowowietnamskich nie­
daleko od Sajgonu.

Lotnictwo amerykańskie
kontynuuje barbarzyńskie na­
loty na DRW. W sobotę sa­
moloty USA zaatakowały 12
nowych zbiorników z pali­
wem w Wietnamie Północ­
nym. 2 z tych zbiorników
znajdowały się w odległości
37i43km odHanoi.

Większość spośród 115 na­
lotów przeprowadzonych w

sobotę na Północny Wietnam
wymierzona była na obszary
nabrzeżne i deltę Rzeki Czer­
wonej.

•ię do Stanów Zjednoczonych gen.

Nguyen Chanh Thi — jedna z cen­
tralnych postaci ostatniego kry­
zysu politycznego w Płd. Wietna­
mie. Chwilowe brak informacji,
czy generał Thi zamierza powró­
cić do Płd. Wietnamu czy udał się
na wygnanie. W dniu 9 lipca br.

gen. Thi skazany został przez jun­
tę wojskową na 60 dni aresztu

za kontakty z opozycją antysaj-
gońską w północnej części płd.
Wietnamu. Według pewnych po­
głosek gen. Thi wyjechał ze

względów zdrowotnych. Jego od­
lot trzymany był w ścisłej tajem­
nicy.

PARYŻ (PAP)
Z Sajgonu donoszą, że w nie­

dzielę opuścił to miasto udając

Rozkaz ministra

obrony ZSRR
MOSKWA (PAP)

Minister obrony ZSRR
marszałek R. Malinowski w

rozkazie w związku z Dniem
Marynarki Wojennej obcho­
dzonym w ZSRR 31 lipca —

podkreślił, że imperializm a-

merykański przez swoje agre­
sywne posunięcia
napięcie, stwarza

groźbę dla powszechnego po­
koju.

Marszałek Malinowski
wskazuje na „jeszcze niebez­
pieczniejszy” charakter woj­
ny w Wietnamie w związku
ze zbombardowaniem przed­
mieść Hanoi i Hajfongu, na

prowokacje imperializmu a-

merykańskiego przeciwko
Kubie i popieranie przezeń
zuchwałych roszczeń zacho-
dnioniemieckich militarystów.

Biorąc pod uwagę to wszy­
stko, partia komunistyczna i
rząd radziecki — zaznacza

marszałek Malinowski — „po­
dejmują niezbędne kroki na

rzecz dalszego umocnienia sił
zbrojnych ZSRR, braterstwa
broni wszystkich krajów so­
cjalizmu”.

zaostrza

poważną

$
NOWY JORK (PAP)

Dziennik „New York Times”
(z 30 lipca br.) komentuje
niedawne oświadczenie saj-
geńskiej marionetki generała
Ky, źe USA powinny wkro­
czyć do Wietnamu Północne­
go jeśli chcą osiągnąć zwy­
cięstwo militarne. Dziennik
uważa źe rząd USA powinien
był zdecydowanie potępić ten

apel gen. Ky. Dziennik pisze,
że „słabej nagany” ze strony
Białego Domu i Departamen­
tu Stanu oraz, odcięcia się od
słów Ky nie można uważać
za dostateczną odpowiedź.

47 deputowanych Izby Repre­
zentantów USA opublikowało o-

swiadezenie, w którym wzy»a rząa

amerykański aby dążył do osiąg­
nięcia pokojowego uregulowania
sytuacji w Wietnamie a nie do
rozszerzania wojny. Kongresmeni
żądają „potępienia i odrzucenia”

apelów poludmowowietnamskie-
go generała Ky, wzywającego do

inwazji na terytorium MW. Es­
kalacja wojny w Wietnamie może

doprowadzić do wielkiego kon­
fliktu światowego — podkreśla
się w oświadczeniu. Pod oświad­
czeniem figurują podpisy 44 de­
mokratów i 3 republikanów.

Waszyngtoński korespon­
dent dziennika „New York
Times” pisze, iż wymienione
wyżej oświadczenie świadczy
o narastaniu opozycji w Kon­
gresie USA przeciwko polity­
ce rządu Johnsona w Wiet­
namie.

&WRIE G lAB

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

CZECHOSŁOWACJA

Miasteczko Deczyn nad
Łabą (północne Czechy) w

ostatnich latach zmieniło
się z niewielkiego, pól-
wiejskiego portu w kom­
pleks nowoczesnych dziel­
nic mieszkaniowych. Na

zdjęciu: widok z lotu pta­
ka na Deczyn od strony
bulwarów, zwanych „Pa­

sterską Ścianą”.
CAF — OTK

Zmiany w rządzie
japońskim

TOKIO (PAP)
Premier Japonii, Eisaku Sa-

to przeprowadził w niedzielę
szereg zmian w swoim gabi­
necie. Zmiany te nie objęły
jednak kluczowych minis­
terstw. W poniedziałek rano

premier Sato przedstawi} li­
stę członków nowego gabine­
tu do zatwierdzenia cesarzowi.

Według prasy japońskiej, poli­
tyka zreorganizowanego rządu
nie powinna się różnić w zasadzie
od dotychczasowej polityki gabi­
netu premiera Sato. Ostatnie zmia­
ny są wynikiem rozgrywek mię­
dzy poszczególnymi frakcjami
rządzącej partii liberalno-demo­
kratycznej.

'-

Likwidacja brytyjskiego
ministerstwa kolonii

LONDYN (PAP)
Z dniem 1 sierpnia ulega li­

kwidacji brytyjskie Minister­
stwo Kolonii, istniejące już od
300 lat. Zostaje ono bowiem
połączone z Ministerstwem do
spraw Commonwealthu. Fu­
zja obu urzędów została do­
konana w ramach planu rzą­
du labourzystowskiego, zmie­
rzającego do usprawnienia
administracji i do oszczędno­
ści budżetowych.

komentarz

Koniec iluzji

Sytuacja w Nigerii
PARYŻ (PAP)

Korespondent agencji Fran­
ce Presse powołując się na

godne zaufania źródła donosi
z Kotonu (Dahomej), że w

nocy z piątku na sobotę na­
stąpił bunt wojskowy w Ka-
duna. Żołnierze batalionu roz­
lokowanego w tym najwięk­
szym ośrodku gospodarczym
północnej Nigerii, zabili swo­
jego dowódcę i kilku oficerów.

*

W niedzielę wieczorem sy­
tuacja w Nigerii pozostawała
dalej niejasna. Brak jest wciąż

wiarygodnych informacji o lo­
sie szefa rządu, generała Iron-
si oraz gubernatora wojsko­
wego Nigerii zachodniej, ppłka
Fajuyi. Potwierdzają się nato­
miast wiadomości, iż toczą się
negocjacje pomiędzy przywód­
cami zbuntowanych oddziałów
wojskowych a dowódcami rzą­
dowymi.

Kierownictwo rządu wojskowego
objął podobno generał Ogundipe,
który urzęduje na pokładzie fre­
gaty „Nigeria”, zakotwiczonej w

porcie Lagos. W stolicy kraju pa­
nuje spokój. Lotnisko w pobliżu
Lagos znajduje się nadal w rę­
kach zbuntowanych oddziałów.

Komunikat

o podwyżce płac

A ż nazbyt często się zdarza, że krótka,
lakoniczna notatka prasowa ma

większe znaczenie, aniżeli wielki
problemowy artykuł. Zawierać ona może
bowiem informacje o wydarzeniu, które
w swej politycznej i społecznej wymowie
oddaje obraz przemian, zachodzących we

współczesnym świecie. To właśnie można
napisać w odniesieniu do zamieszczonej
powyżej informacji o zlikwidowaniu bry­
tyjskiego ministerstwa kolonii. Minister­
stwa, które — jak wiadomo — istniało
od przeszło 300 lat. Fakt ten świadczy do­
bitnie o tym, że nawet przywiązani do
tradycji Brytyjczycy muszą zdawać sobie
sprawę z tego, iż w świecie współcze­
snym nie ma miejsca na utrzymywanie in­
stytucji, których faktyczna przydatność
dawno się już przeżyła.

Wiek XX, a przede wszystkim jego
druga połowa przyniosła gwałtowny
wzrost tendencji narodowo-wyzwoleń­
czych w całym świecie. I wbrew oporowi
mocarstw kolonialnych, wbrew interesom

międzynarodowych monopoli — dawne
kolonie coraz bardziej ofensywnie zaczę­
ły wchodzić na drogę niezależnego bytu.
Po II wojnie światowej proces ten nabrał
szczególnego rozmachu. A tym samym z

roku na rok kurczyło się wielkie impe­
rium kolonialne korony brytyjskiej. To,
co dziś pozostało z dawnej świetności jest
tylko znikomą częścią kolonialnej władzy
Wielkiej Brytanii.

Rząd brytyjski zdecydował włączyć
dawne ministerstwo kolonii do minister­
stwa zajmującego się sprawami Common­
wealthu, choć i ta instytucja traci coraz

bardziej na faktycznym znaczeniu. Wia­
domo bowiem od dawna, że Wspólnota
Brytyjska wstrząsana jest poważnymi
rozbieżnościami, wynikającymi z różnic

rozwojowych i ustrojowych, dzielących jej
poszczególnych członków. Poważnym cio­
sem dla tej jedności jest zresztą „dzia­
łalność” tzw. sojuszników Wielkiej Bry­
tanii, a przede wszystkim Stanów Zjedno­
czonych, które przejmują wpływy polity­
czne i gospodarcze w krajach Azji i Afry­
ki związanych dawniej z koroną brytyj­
ską. Nie bez znaczenia jest także wzra­
stający przykład obozu socjalistycznego,
jego rozwój gospodarczy i społeczny. Ale
podstawowe źródło słabości leży przede
wszystkim w niedomaganiach gospodar­
czych samej Wielkiej Brytanii, które w

ostatnim okresie ujawniły się ze szczegól­
ną jaskrawością.

Prasa światowa zgodna jest co do tego,
iź rząd Wilsona znalazł się w trudnej sy­
tuacji. Wbrew optymistycznym zapowie­
dziom premiera, gospodarka brytyjska
przeżywa poważny regres; rząd musiał
podjąć szereg drastycznych decyzji dla
uratowania międzynarodowej pozycji fun­
ta szterlinga. Zamrożone zostały ceny i
płace, a w Londynie głośno o tym. iż rząd
będzie zmuszony prawdopodobnie do
zwrócenia się o zagraniczną pomoc finan­
sową. Wszystkie te posunięcia spotkały
się z atakiem zarówno ze strony opozy­
cji — partii konserwatywnej, jak i związ­
ków zawodowych. Te ostatnie przestrze­
gają zresztą rząd przed możliwością wy­
buchu szerokiej fali strajkowej.

I właśnie w zestawieniu z obecną sy­
tuacją Wielkiej Brytanii specyficznej wy­
mowy nabiera informacja o likwidacji
ministerstwa kolonii. Jest to bowiem jesz­
cze jedno ogniwo z łańcucha wydarzeń
świadczących o pogłębiającej się słabości
imperium brytyjskiego.

JÓZEF KLAJA

Przez Stany Zjednoczone
przebiega nowa fala zamieszek
na tle rasowym. Do zamie­
szek i ostrej interwencji po­
licji doszło w Amitville w

pobliżu Nowego Jorku. Bru­
talna akcja policji stała się
przyczyną wielkiej manife­
stacji w nocy z czwartku na

piątek, 29 lipca, w której lud­
ność murzyńska domagała się
ograniczenia samowoli poli­
cji w ingerowaniu w życie
miasta. Na zdjęciu: policjan­
ci niosą do samochodu mu­
rzyńską dziewczynę, areszto­
waną podczas akcjł przeciw­
ko demonstrantom w Amitvil-
le w murzyńskiej dzielnicy

miasta.

CAF Photofa*

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

miennego i kopalń rud, nie­
które grupy pracowników
przemysłu maszynowego MPC,
zbożowo - młynarskiego oraz

przemysłu mleczarskiego, pra­
cowników zatrudnionych przy
pracach polowych przedsię­
biorstw wiertniczo - poszuki­
wawczych, pracowników prze­
mysłu poligraficznego.

Podwyżkami płac będą rów­
nież objęci pracownicy przed­
siębiorstw handlu wewnętrz­
nego, w tym pracownicy skle­
pów oraz komunalni praco­
wnicy gospodarki mieszkanio­
wej (robotnicy dniówkowi za­
trudnieni przy remontach i
inni pracownicy zarządów bu­
dynków mieszkalnych, praco­
wnicy inżynieryjno-technicz­
ni wodociągów i kanalizacji,
zakładów oczyszczania mia­
sta), pracownicy przedsię­
biorstw żeglugi i gospodarki
wodnej (załogi jednostek pły­
wających żeglugi śródlądowej
i zarządów okręgowych dróg
wodnych oraz pracownicy
wodnej służby liniowej), pra­
cownicy prezydiów rad naro­
dowych: gromadzkich, osie­
dlowych, miejskich, powiato­
wych i dzielnicowych, praco­
wnicy terenowych urzędów
administracji państwowej,
banków, PZU, wymiaru spra­
wiedliwości, pracownicy bi­
bliotek, muzeów oraz inne
grupy pracowników instytucji
artystycznych i kulturalnych.

Podwyżki płac wprowadzo­
ne będą w życie z dniem .1
sierpnia względnie 1 września
br.

Z dniem 1 sierpnia br. ule­
ga podwyżce — w sposób
powszechny — płaca mini­
malna z dotychczasowej wy­
sokości 750 zł na 850 zł mie­
sięcznie.

Ulegają także pewnej pod­
wyżce niektóre renty mini­
malne z tytułu pracy (najniż­
sze renty starcze, wypadkowe

renty inwalidzkie I i II gru­
py).

Decyzjami o podwyżkach
płac i rent najniższych obję­
tych zostanie łącznie ponad
2,1 miń osób. Koszt tych pod­
wyżek wynosi w skali roku
blisko 3,8 mld zł.

Łącznie z przeprowadzoną
już w br. podwyżką płac w

służbie zdrowia — wydatko­
wane zostaje ok. 4,6 mld zło­
tych, obejmując regulacją
płac ponad 2,5 min pracowni­
ków.

LONDYN (PAP)
W wywiadzie radiowym nada­

nym przez rozgłośnie w Johannes-

burgu ppłk. John Peters, dowódca

południowoafrykańskich najemni­
ków w Kongo, oświadczył w so­
botę, że agenci Czombego dwu­
krotnie usiłowali go przekupić,
by wykorzystać jego ludzi do o-

balenia prezydenta Mobutu. W za­
mian za ofiarowywaną mu kwotę
42 tys. dolarów Peters miał udać

się ze swym oddziałem do stolicy
Angoli, Luandy, gdzie przygoto­
wana była dla nich broń. Stąd
mieli się przeprawić do Kinszasy
(dawniej Leopoldville) i rankiem
21 lipca opanować to miasto. Pe­
ters, który udaje się w najbliższą
środę do Konga na czele grupy
78 nowo zwerbowanych najemni­
ków z Republiki Południowej A-

fryki, stwierdził, że odrzucił ofer­
tę agentów Czombego i nie zgo­
dził się na wzięcie udziału w pro­
jekcie obalenia Mobutu. Dodał on,
że podobną próbę przekupstwa
zastosowano wobec byłego dowód­
cy najemników ppłk. Mike’a Hoa-

re’a.

Wbrew oszczerczym
twierdzeniom Bonn

BERLIN (PAP)
Rząd NRD jest nadal go­

towy podpisać wspólnie z

senatem zachodnioberlińskim
porozumienie o przepustkach
dla zachodnioberlińczyków,
którzy w nagłych wypadkach
rodzinnych pragną odwiedzić
stolicę NRD.

Radziecki rekord
■

MOSKWA (PAP)
W roku bieżącym budowni­

czowie radzieccy mają wybu­
dować i oddać ludności do u-

żytku S0 milionów metrów
kwadratowych powierzchni
mieszkalnej (metraż obejmuje
powierzchnię samych tylko
pokojów). Tyle mieszkań nie
budowano dotychczas w

ZSRR w ciągu jednego roku.

Na budownictwo mieszka­
niowe i komunalne w nowej
pięciolatce państwo radziec­
kie przeznaczyło ponad 45

miliardów rubli, to jest o 10
miliardów rubli więcej ani­
żeli wydano na ten cel w u-

biegłym pięcioleciu.
Dużo uwagi poświęca się

obecnie rozwojowi przemysłu
materiałów budowlanych oraz

jakości budownictwa miesz­
kaniowego i wzrostowi wy­
dajności pracy w budownic­
twie. W bieżącym 5-leciu z

tytułu wzrostu wydajności
pracy w przemyśle materia­
łów budowlanych planuje się
osiągnięcie 80 procent ogólne­
go przyrostu produkcji.

Święto ognia
czyli obraz huty
. numer „Polityki"

przynosi reportaż Janusza
Roszki pt. „Święto ognia”.
Autor zmieścił tam wszyst­
kie swoje doświadczenia,
jakie stało się jego udzia­
łem w latach pięćdziesią­
tych, gdy brodził w glinie
nowohuckiej i przysłuchi­
wał się rytmowi wielkiej
budowy. Współczesny re­

portaż o Hucie im. Lenina
zawiera również stare roz­
ważania o Piotrze Oźań-
skim, pierwszym doskona­
łym mistrzu murarskim,
zawiera dywagacje o przy­
szłych planach rozbudowy,
o stabilizacji, o białych
kołnierzykach dyrektorów

i nowych mieszkaniach ro­
botników. Reportaż zawie­
ra również szereg uwag re­
portera, który świetnie o-

pisuje, ale tym razem na

swój własny rachunek
wniosków wyciągnąć nie
umie.

Nie wystarczy napisać,
źe Huta buduje wielkie o-

biekty-kolosy, nie wystar­
czy zapytać, czy już nic
nie zostało z heroizmu
dawnych lat. Zbyt mocno

wierzę publicystyce Janu­
sza Roszki, bym umiał tyl­
ko zapytać jak to wyglą­
dało barwnie i z fantazją
wówczas na placu Cen­
tralnym ówczesnym, gdy
na A-O szli do tanga ope­
ratorzy wielkiego sprzętu,
a w „Gigancie” dyżurne z

Ligi Kobiet wypraszały źle
ubranych i niechlujnych

nie tylko robotników, ale
zwykłych lumpów. Cały
patos budowy dla wielu
ludzi i dzisiaj nie stracił
nic na świeżości i znacze­
niu. A przecież sam do­
brze pamiętam te wołania
o lepsze ubrania w loka­
lach miasta Krakowa, co

— z drugiej strony — nie
powinno przysłaniać isto­
ty rzeczy. A istota rzeczy,
to budować zgodnie z no­
woczesnymi wymogami te­
chniki, taniej, wbrew pseu-
doentuzjastom. ~

właśnie zgodnie
cją Ożańskiego.
zrobiono z niego

Przecież dzisiejszy O-
żański, ten surowy ojciec
i dobry robotnik jest właś­
nie symbolem wiecznie nie-

wygasającego ognia. Uwa­
żam, źe spłoną w nim, tym
ogniu, rozważania o stabi­
lizacji. Nie ma stabilizacji
tam, gdzie trzeba rocznie

przerabiać w budownictwie
ponad miliard złotych.

31. numerze „Życia Lite­
rackiego". Jest to opo­
wieść o konspiracyjnych
dziejach polskiego podzie­
mia w stolicy. O kursach
sanitariuszek, o szczęśliwie
przeżytych łapankach, uda-
łych akcjach, o konspiracji.
„Ciągle nie ruszam się z

wozu, chociaż dwóch żan­
darmów, jeden przy prze­
dniej platformie, drugi u

wejścia ryczą bez przerwy
swoje „rhauss" i „aus-

steigen”. W zgiełku mało
ich słychać, można uda­

wać, że się zgłupiało ze
strachu". Niechże ten fra­
gment bardzo nikły i ury­
wkowy zachęci was do
przeczytania tej nadzwy­
czajnej opowieści.

„Ro-
GUS

”

Sprawy polskiej
statystyki

— to tytuł odcinkowego
artykułu Wincentego Ka­
walca, który drukuje w

31 numerze „Życia Gospo­
darczego" pierwszy frag­
ment swych rozważań pt.
„Tradycje i potrzeby dnia".
Na zasadzie informacji po-
dajemy za autorem:

cznik statystyczny
(Głównego Urzędu Staty­
stycznego — przyp. O. J.)
należy do grupy najlep­
szych w świecie. Na szcze­
gólne podkreślenie zasłu­
guje współczynnik aktual­
ności zawartych w nim da­
nych. Rocznik GUS zawie­
ra 94 proc, tablic z dany­
mi za rok poprzedni, nato­
miast roczniki: W. Bryta­
nii — 87 proc., Francji —

85 proc., Jugosławii — 64
proc. Szwecji — 56 proc,
a NRF — 50 proc”.

Budować
z trady-

Mimo, że
symbol.

Przed godziną „W”
Barbara Nawrocka pu­

blikuje fragment „Powsze­
dniego dnia dramatu” w

Jacy jesteśmy?
— w tej stałej rubryce
„Zarzewia” w 31. numerze

pisze W. Osińska: „Są nie­
powodzenia prawdziwe,
poważne, ale poza tym
źródła większości załamali
tkwią w samym cżowieku.
Najważniejsze jest prze­
cież jak człowiek reaguje
wobec przeszkód; czy jed­
nakowo na wszystkie? Czy
każda nawet drobna prze­
szkoda potrafi wyprowa­
dzić z równowagi? Czy
szuka przyczyn swoich
niepowodzeń u siebie, czy
składa Winę na los i okoli­
czności?... Ważne jest, czy
człowiek potrafi świado­
mie kontrolować swoje re­
akcje emocjonalne. Jest
to przykład rzadkiej, choć

bardzo potrzebnej, publi­
cystyki na tematy zasad­
nicze, na tematy postaw
wobec życia i problemów,
które ono niesie".

(OLG. JĘDRZ.)

Japonia i ZSRR

kontynuować będą
pokojową współpracę

TOKIO (PAP)
Związek Radziecki i Japo­

nia oświadczyły w sobotę, źe
„rozwój przyjaznych stosun­
ków między obu krajami
przyczyni się poważnie do u-

trzymania pokoju i bezpie­
czeństwa w Azji i na całym
świeci e”.

Komunikat radziecko-japoń-
ski ogłoszony na zakończenie

Egipt zamierza pomnożyć turystyczne dochody

Nowoczesność i wygoda
gdzie znaleziono

Nefretete
KAIR (PAP)

Władze egipskie powzięły decy­
zję o zagospodarowaniu i przy­
stosowaniu do tpasowego ruchu

turystycznego rejonu miast Minia
1 Mallaul w górnym Egipcie, o-

kolo 350 km ną południe od

Kairu.
Znajduje się tu niezwykłe bo­

gactwo wspaniałych 1 ciekawych
zabytków z różnych epok staro­
żytnego Egiptu.

Koło wsi Benl Hassan zwiedzać
można skalne groby z czasów sta­
rego 1 średniego państwa egip­
skiego, pokryte płaskorzeźbami o

zachowanych do dziś świeżych
barwach. Tell al Amarna, kilka­
naście kilometrów dalej, to z ko­
lei miejsce, gdzie wznosiło się

□□□□□□□□□□□□□□□□n
Zdenerwował się

jeden z labourzystowskich
członków Izby Gmin nazwał

publicznie tę dostojną insty­
tucję „idiotycznym cyrkiem”.
Do tak drastycznego określe­
nia skłonił go fakt, że nieda­
wno Izba Gmin poświęciła aż

trzynaście godzin dyskusji nad

problemem, czy należy prze­
znaczyć dodatkowych sześć

godzin na debatę nad projek­
tem ustawy, dotyczącej wpro­
wadzenia nowego podatku od

wynagrodzeń.

„miasto słońca” — stolica wielkie­
go faraona XVIII dynastii Ahne-

tona, który zbuntowawszy się
przeciwko wszechwładzy kapła­
nów tebańskich przeniósł się
wraz z dworem w te strony, by
wyznawać stworzony przez siebie
kult boga — tarczy słonecznej
Atona — pierwszą w dziejach
świata religlę monoteistyczną. Z

Heliopolis niewiele się zachowa­
ło, lecz niedalekie groby skalne

są jednym z najciekawszych za­
bytków egipskich. Tu znaleziono

słynną malowaną rzeźbę głowy
królowej Nefretete, nielegalnie
następnie wywiezioną z Egiptu o-

raz jedyne w swoim rodzaju pła­
skorzeźby przedstawiające życie
rodzinne faraona.

Po prawej stronie Nilu znajdu­
ją się ruiny starożytnego
Aszkunein, a nieco dalej,
na el Dżebel, jedyne w

gigantyczne cmentarzysko
ibisów 1 małp. Na pustyni znaj­
duje się też stosunkowo dobrze
zachowane starożytne miasto

Hermopolls.
zgodnie z zatwierdzonymi pla­

nami zbudowane mają być nowe

hotele i kawiarnie, drogi, dopro­
wadzone ma być światło elektry­
czne, co razem stworzy warunki

masowego napływu turystów od­
wiedzających Egipt do tych a-

trąkcyjnych miejscowości,

miasta
w Tli-

Egipcie
mumii

tygodniowej wizyty oficjal­
nej ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR Andrieja Gro-
myki w Japonii, stwierdza, że
obie strony postanowiły pro­
wadzić między sobą regular­
ne konsultacje, poświęcone
stosunkom radziecko-japoń-
skim, jak też problemom mię­
dzynarodowym interesującym
oba kraje.

Oba kraje wyraziły goto­
wość rozwijania dwustronnej
współpracy w zakresie rybo­
łówstwa. Postanowiły też roz­
wijać wymianę naukową i
kulturalną.

W części poświęconej rozmo­
wom na tematy międzynarodowe
komunikat stwierdza, że obie

strony wyraziły zadowolenie, iż

ogólnie biorąc, bieg wydarzeń
światowych zdąża w kierunku

dalszego umocnienia zasad poko­
jowego współistnienia państw o

różnych ustrojach społecznych, 1
że podstawą tego jest przekona­
nie wszystkich
nieczności

jądrowej,
strofalne

„Strony
glądy w

Azji południowo-wschodniej'
informuje następnie komunikat.

Japonia 1 ZSRR oświadczyły, że

będą popierać ONZ i wykorzysty­
wać ją jako prawdziwy instru­
ment utrzymania pokoju.

Oba kraje stwierdziły, że w ce­
lu ustanowienia trwałego pokoju
będą starać się o osiągnięcie roz­
brojenia pod skuteczną kontrolą.
Uważają one ponadto, że ważną
rzeczą jest zapobiec rozpowszech­
nieniu się broni jądrowej.

narodów o ko-

zapobieżenia wojnie
która miałaby kata-

skutki dla ludzkości.

przedstawiły swe po-
związku z sytuacją w

‘ i” —

Znów trzęsienie ziemi
w Taszkiencie

MOSKWA (PAP)
Po trzech dniach przerwy, w

niedzielę, w stolicy Uzbekistanu
Taszkiencie wystąpiły ponownie
wstrząsy podziemne. Stacja sej­
smiczna „Taszkient” zanotowała w

tym dniu 5 wstrząsów podziem­
nych, których epicentrum znajdo­
wało się w grancach miasta. Naj­
silniejsze trzęsienie ziemi o sile
5—6 ballow wystąpiło o godz. 4
min. 25 czasu miejscowego.

Od 26 kwietnia br. w Taszkien­
cie zanotowano 618 wstrząsów
podziemnych.
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SŁABE
miejsce
SAMORZĄDU?

Ostatnio w prezydiach Gro­
madzkich Rad Narodowych w

Łętowni, Toporzysku, Spytko­
wicach i innych gromadach
powiatu Sucha, wykryto nad­
użycia finansowe. Znaleziono
miedzy innymi fałszowane ra­
chunki oraz stałe „pomyłki” w

dodawaniu na korzyść liczą­
cego.

Nadużycia wykryła milicja.
Wewnętrzna kontrola Powia­
towej Rady Narodowej nie
kwestionowała oszukańczych
rachunków, oglądając je po­
wierzchownie. Ciągle zresztą
ktoś z komórki kontrolującej
był na urlopie macierzyń­
skim.

Ceny nasion

poplonowych obniżone

Dobry urodzaj nasion na

poplony w roku ubiegłym
przyczynił się do obniżenia
ich cen sprzedaży w bie­
żącym okresie. Wyraźnej
obniżce uległy ceny łubinu
pastewnego i gorzkiego, se­
radeli, peluszki i wyki ja­
rej. I tak np. cena nasion
łubinu została obniżona o

około 1/3, seradeli o pra­
wie 40 proc., peluszki od 5
do 10 proc. Dzięki tej ob­
niżce koszt obsiewu 1 ha
tnacznie się zmniejszył.
Zielonka z upraw poplono­
wych będzie więc o wiele
tańsza, gdyż nakłady na

jej produkcję zmalały.

Pszenica odporna
na mróz

Urodzaj zbóż ozimych w

naszych warunkach często
lależy jeszcze od tego, jak
rośliny przetrwały zimę.
Odporność na mróz jest
niezwykle istotną. Dlatego
też naukowcy instytutów
Hodowli i Aklimatyzacji
Roślin w Krakowie i Poz­
naniu wiele uwagi poświę­
cają w swoich dociekaniach
nad pszenicą temu proble­
mowi. Do najbardziej po­
pularnych obecnie należą
pszenice: „Wysokolitewka”,
„Żelazna” i „Olza”. Powoli
jednak zaczynają się one

wyradzać. Na ich miejsce
wprowadza się nowe od­
miany: „Małgorzatkę”, „E-
kę Nową” i „Mirę”. Od­
miany te wyróżniają się od
innych również tym, że o-

siągają wysokie plony, do­
chodzące do 40 ą z ha.

Jak wykazuje wstępne śle­
dztwo, część fałszywych ra­
chunków posłużyła prawdo­
podobnie do zalegalizowania
wydatków na poczęstunki z

różnych okazji — takich, jak
otwarcie ośrodka zdrowia czy
innego obiektu użyteczności
społecznej. Gromadzkie rady
narodowe nie mają nieniędzy
na cele reprezentacyjne, a mi­
mo to w niektórych groma­
dach odbywały się niekiedy
kosztowne przyjęcia. Goście
Drz.ecinajacy wstęgi i bioracy
udział w poczęstunku nie in­
teresowali się. skąd sa na to

pieniądze. Utarło się, że pre­
zydium jakoś to sobie potrafi
wygospodarować z budżetu.
Przecież taka na przykład Łę­
townia ma rocznie do dyspo­
zycji ponad milion złotych,
Budzów półtora miliona, a

Zawoja blisko dwa. Prezydia
gromadzkich rad były ponie­
kąd moralnie zobowiązane do
zapewnienia odpowiedniej o-

prawy uroczystościom.
Teoretycznie społecznymi

pieniędzmi w gromadach dy­
sponuje miejscowe społeczeń­
stwo przez swoich przedsta­
wicieli wybranych do . gro­
madzkiej rady. Rada powołuje
komisje specjalizujące się
między innymi w sprawach
budżetowych. W praktyce je­
dnak komisje te nie zadają
sobie trudu wglądnięcia w

szczegółowe rozliczenia prezy­
dium. Zatwierdzała ramowy
budżet, wysłuchują ogólnych
sprawozdań i to wszystko. Jest
to poniekąd zrozumiałe, po­
nieważ rada wybiera ze swo­
jego grona godne zaufania
prezydium. Jak wykazuje
praktyka, jest to jednak za

mało.

Społecznymi milionami dy­
sponowali na co dzień etato­
wi pracownicy prezydiów gro­
madzkich rad — ludzie nie
zawsze znający się na księgo­
wości i jak sie okazało nie
zawsze dostatecznie odpowie­
dzialni.

A budżety, z których można
to i owo wygospodarować
bardzo się w ostatnich latach
powieks7.yły. W ramach tak
zwanej decentralizacji prze­
kazano gromadzkim radom

ki. Trzeba się dziwić, że gro­
madzkie rady i ich komisie
rezygnują z faktycznej kon­
troli nad gospodarka finanso­
wą prezydiów, nad wydatko­
waniem pieniędzy, które sa

przecież w dużej mierze pie­
niędzmi z podatków płaconych
przez rolnika.

Rady najniższych szczebli
otrzymują coraz większe u-

prawnienia. Powinny się rów­
nocześnie stać szkołą rządze­
nia i odpowiedzialności za

sprawy publiczne. Prosty sto­
sunkowo
powinien
stawiony

Kiedy
ogniwa kontroli społecznej i

jedynym skutecznym kontro­
lerem staje sie milicja, kiedy
dochodzi do tego, że milicja
musi aresztować przedstawi­
cieli organów przedstawiciel­
skich, trzeba się poważnie za­
stanowić nad sytuacja. Mili­
cja jest organem ścigania i nie
można takiej sytuacji uznać
za naturalną. Milicja nie jest
w stanie i nie powinna za­
stępować organów przedsta­
wicielskich, jakimi sa rady i
ich komisje.

Problem — w jakim stopniu
o sprawach publicznych de­
cyduje samorząd, a w jakim
zawodowi urzędnicy, jest bo­
dajże najistotniejszym proble­
mem władzy.

ANDRZEJ MAGDOfl

mechanizm władzy
być tutaj stale wy-
na widok publiczny,
zawodzą wszystkie

mu-

peł-

PRZYCZEPY AUTOBUSOWE

jelczańskie Zakłady Samo­
chodowe uruchomiły pro­
dukcję przyczep autobuso­
wych, które mogą mieć różno­
rodne zastosowanie. Najwięk­
sze korzyści przynoszą w ko­
munikacji międzymiastowej,
rozładowując tłok w autobu­
sach co ma przy braku ta­
boru ogromne znaczenie. Wnę­
trze przyczepy wyposażone w

siedzenia typu samochodowe­
go, zapewnia wygodną jazdę
36 pasażerom.

CAF — Wołośzczuk

rozum,
szcze-

lućtao-

3 SIERPIEŃ poniedziałek PIOTRA

w Muzeum Narodowym w

Warszawie trwa wystawa
poświęcona zabytkom kultury
polskiej od XI do XIX wieku.
Na wystawie pokazano 130

bezcennych arcydzieł naszej
sztuki i rękodzieła artystycz­
nego. Ekspozycja będzie wy­
stawiona w muzeach Stanów

Zjednoczonych i Kanady.
Na zdjęciu: rycerska zbroja

łuskowa z Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu.

CAF — Sokołowski

cały szereg uprawnień z czym
wiaże sie konieczność dyspo­
nowania coraz większymi su­
mami społecznych pieniędzy.

Przy okazji decentralizacji
mówiono wiele o tym, że nie
ma dostatecznej ilości ludzi
na odpowiednim poziomie do
obsadzenia etatowych stano­
wisk w gromadzkich radach.
Nic się w tym zakresie nie
zmieniło. Nie ma szkół kształ­
cących pracowników admini­
stracji. a posady w prezydiach
gromadzkich rad sa gorzej
płatne niż na przykład w

gminnej spółdzielni w tej sa­
mej wsi.

Do prezydiów trafiają więc
jeszcze ludzie przypadkowi i

dostają do ręki setki tysięcy
złotych oraz znaczne upraw­
nienia w stosunku do
ści gromady.

Biorąc na zdrowy
skoro radom niższych
bli przybyło uprawnień i obo­
wiązków, to musiało coś ubyć
radom wyższego szczebla. Ten
sam zdrowy rozsądek dyktu­
je. że w takiej sytuacji pra­
cownicy rady wyższego szcze­
bla powinni zasilić personel
szczebli niższych. Czy zdarzy­
ło sie jednak, że pracownik
wojewódzkiej rady objął po­
sadę gromadzkiego sekretarza
w odległej wsi?

Ludzie, którzy lubią wszy­
stko tłumaczyć trudnościami
obiektywnymi mówią, że w

takiej sytuacji nie należy się
dziwić, iż w powiecie Sucha
popełniono tyle nadużyć w

GRN-ach.

Należy sie jednak dziwić,
że Władze powiatowe nie in­
teresowały sie. skąd prezydia
gromadzkie mają pieniądze na

uroczyste Otwarcia. Należy się
dziwić, że kontrolerzy PRN
uznawali za prawidłowe ..pod
względem formalnym i mery­
torycznym” fałszywe rachun-

W latach, które nadchodzą musimy
rozwiązać nowe skomplikowane proble­
my dalszego wzrostu ekonomicznego od­
powiednio do naszych potrzeb, do wiel­
kiego potencjału sil ludzkich kraju. W
najbliższym 10-leciu 700 tysięcy młodych
ludzi co rok stawać będzie do pracy w

gospodarce narodowej".
(Z przemówienia Władysława Gomułki na

uroczystym posiedzeniu Sejmu PRL 21 lip-
ca 1966 roku.)

roz-

N
orrnalizacja rytmu uprzemysłowienia
naszego kraju sprawiła, że od lat pa­
ru ulegamy pewnym charakterystycz­
nym działaniom fetyszów ińdustriaJi-
zacji. Do ważniejszych w tym wzglę­
dzie należy niewątpliwie fetysz lan­

sowany (jest to charakterystyczne) bynaj­
mniej nie przez przyjaciół naszego ustroju,
a więc — przez Wolną Europę. Mowa tu o

braku miejsc pracy, czyli po prostu bezrobo­
ciu. Tak bardzo przyzwyczailiśmy się do cią­
głego nawoływania do podjęcia korzystnej
pracy, a to w Nowej Hucie, a to w Turoszo-
wie, a to w kopalniach, że zapominamy o

mniei sztandarowych miejscach pracy, o szere­
gu fabryk, transporcie itd. A przecież wiado­
mo: rozwój przemysłu musi pociągnąć za sobą

burzliwy. I poruszając te ważne sprawy
simy się uciec do kilku przykładów dla
ńej jasności.

Kraków stanowi do dziś przedmiot
ważań ekonomistów, badających skutki u-

przemysłowienia. Jest również dla wielu lu­
dzi miastem, gdzie zdobył pracę i mieszka­
nie starszy brat, siostra, gdzie urządził się
ojciec. Nic dziwnego. Półmilionowy ośrodek
przemysłowy rośnie i to stanowi o jego a-

trakcyjności. Przecież każdy woli rozpoczy­
nać wiek podjęcia pracy właśnie w mieście
przygotowanym w urządzeniach komunalno-
socjalnych do przyjęcia nowych mieszkań­
ców.

Niektórzy domorośli statystycy obliczają,
że brakuje w naszym mieście miejsc w fa-
brykach, a o zajęciu dla kobiet nie ma na­
wet co mówić. Może jednak pomówimy? Mo­
że na własną rękę sprawdzimy te dość nie­
wczesne mniemania?

Obecnie w Krakowie jest praca dla sied­
miu tysięcy pracowników fizycznych, nie li­
cząc miejsc oferowanych przez Hutę im. Le­
nina. I 600 miejsc pracy dla kobiet. Nie trze­
ba chyba podkreślać, że ta różnica jest właś­
ciwa wszystkim ośrodkom przemysłowym
kraju.

POŻEGNANIE
FETYSZÓW

Wydział zatrudnienia ciągle poszukuje pra­
cowników o określonych kwalifikacjach: ślu­
sarzy, tokarzy, frezerów, kierowców samo­
chodowych. Istnieje taka paradoksalna sy­
tuacja, że wydział nie daje ogłoszeń W ogóle
i kieruje natychmiast fachowców do przemy­
słu kluczowego i eksportującego. Dla uzupeł­
nienia można podkreślić, że przedsiębiorstwa
budowlane zaczynają konkurować między so­
bą przy werbowaniu robotników, oferując
lepsze warunki w hotelach czy bardziej a-

trakcyjne możliwości wypoczynku. To chyba
bardzo potrzebna i zdrowa konkurencja.

Ciekawa jest tutaj „struktura żądań” po­
szukujących pracy. Ludzie szukają zajęć
mniej wyczerpujących, nawet kosztem mniej­
szych zarobków. Zdarzają się wypadki, że

wysoko kwalifikowani inżynierowie żądają
zajęcia w spółdzielczości, a ściślej w spół­
dzielczych zakładach, które ani nawet nie
marzyły o takich fachowcach. Jest to znowu

przyczynek do zagadnień struktury zatrud­
nienia i psychologii pracy.

Sam wydział też organizuje kursy facho­
we dla kobiet, m. in. dla kierowców. Ale i tu

podobna sprawa. Kobieta woli zarobić o 300—■
400 zł mniej powiedzmy w przyjemnym „Mi-
raculum”, niż jeździć 7 godzin taksówką.

Zostaje jeszcze jedna kwestia do omówie­
nia. Czy limity finansowe, słynny fundusz
płac nie hamuje odpowiedniego zatrudnia­
nia potrzebnych robotników? Można powie­
dzieć, że większość krakowskich zakładów
pracy jest daleko przed wyczerpaniem tych
limitów.

Tak więc przysłowiowy „paralusz krakow­
ski” i tym razem musi ustąpić ze swymi nie
uzasadnionymi krakaniami i plotkami.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

rozwój innych dziedzin gospodarki od rze­
miosła począwszy, a na niezwykle skompli­
kowanym przemyśle, produkującym urządze­
nia automatyczne — skończywszy.

Jednakże powstaje pytanie: czy już w tej
chwili wszystko zrobiliśmy w dziedzinie peł­
nego uprzemysłowienia podstawowego? Wy­
starczy tylko przejrzeć uważniej ogłoszenia
dla poszukujących pracy, lub lepiej ogłoszenia
przedsiębiorstw tę pracę oferujących. Poka­
zują one, jak wielu fachowców, fachowców
i jeszcze raz fachowców potrzebujemy, jak
wielu także niekwalifikowanych robotników
wchłonąć mogą jeszcze fabryki i budowy.

Wyż demograficzny w ustroju socjalistycz­
nym nie może wywołać żadnych stanów
mniej lub więcej licznego bezrobocia. Cho­
ciażby dlatego, że właśnie socjalizm dopro­
wadził do budowy lub rozbudowy Wielu fa­
bryk W tych stronach kraju, gdzie kapitalis­
ta za żadne skarby nie chciał i nie mógł in­
westować. Mamy przypominać zatapianie ko­
palń? Wywożenie maszyn do bardziej „opła­
calnych” rejonów kraju?

Z drugiej strony nie znaczy to, że ów wyż
nie stanowi dla nas problemu. Lecz jest tó
problem stawiany otwarcie przed całym spo­
łeczeństwem i sami uczestniczyć musimy w

jego rozwiązaniu. Również poprzez samowie-
dzę, lepsze poznanie sprawy.

Nie należy zapominać o nowych wymaga­
niach... nowych zakładów pracy. Są to obiek­
ty budowane z myślą o ludziach przygoto­
wanych do prowadzenia skomplikowanych
urządzeń produkcyjnych. Dzisiaj — mimo
braku na wielu budowach nawet zwykłych
łopaciarzy — dla wielu ludzi nie wystarczy
już pożegnanie rodziców, siła rąk i chęć
zdobycia dobrze płatnej roboty, Trzeba się
uczyć, przeminął wiek nie tyle złoty, ile

mierzeńcy laseczników

rep. 14 .15 „Nastrojowe
14.35 Koncert solistów,
domości. 15.05 Z życia
15.25 J. p. Rameau: fragment op.
baletu — „Les Indes Galantes”.
15.50 „Ubezpieczenia dobrowolne”.
15.55 Radio-reklama. 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”. 17 .55 Wiado­
mości. 13.00 „Melodie do których
chętnie wracamy”... 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją”. 19.00 „Z
księgarskiej lady”. 19.10 Ze wsi!
i o wsi. 19.30 Pieśni żołnierskie i

partyzanckie. 20.00 Dziennik. 20.26
Wiadomości. 20.30 „Miłość w pło­
mieniach” — wiersze K. Kaczyń­
skiego. 21 .03 Gra Adam Harasie-
wlcz. 21.28 Proszę mówić —

słuchamy Leszek Prorok. 21 .48

Utwory K. Szymanowskiego.
22.20 „Kolumbowie rocznik 20-ty”
— fragm. 22.40 Z nagrań Zespołu
Studio M-2 . 23.00 Dziennik. 23.10
Wiad. sportowe. 23.15 Z twórczości

komp, szwajcarskich. 24 .09 Wiad.
0.05—3.00 Program nocny z Gdań­
ska.

Kocha
melodie”.
15.00 Wia-

Zw. Radź.

SPECJALIZACJA POM-ów

Wykorzystanie energii
elektrycznej do napędu
maszyn i urządzeń rolni­
czych jest bardzo dogod­
ne i ekonomiczne. Dlate­
goteżzrokunarok
zwiększa się w gospodars­
twach rolnych ilość silni­
ków elektrycznych, a tak­
że różnego rodzaju grzej­
ników. W trosce O właści­
wą naprawę i konserwację
tych urządzeń zorganizo­
wano przy POM Lipiany
(woj. szczecińskie) specjali-
stycznj, warsztat elektrycz­
ny, wyposażony w nowo­
czesne urządzenia niezbę­
dne przy
rodzaju
warsztacie

jednocześnie
wą zasadniczą szkołę
wodową szkolącą elektro­
monterów.

Na zdjęciu: monterzy
przy sprawdzaniu produko­
wanych tu stołów kontrol­
nych do sprawdzania róż­
nego sprzętu i urządzeń
elektrycznych .

CAF — Grzęda

ROZMAITOŚCI: Wyprawa pod
Gęsią Nóżką — 11 . Pozostałe —

nieczynne.

,F7Tm
APOLLO:

(radź., 11 lat)
CASINO:

(USA,
MIK:
— 17,
który
(USA,
MASKOTKA:

(jug., 16 lat)
MINIATURKA: Bajki — 15,
Sonaty (hiszp.-meks., 16 lat)
17, 19, MIKRO — nieczynne,
Ml, GWARDIA: Rio Brąvo (USA,
12 lat) — 14.30, 17, 19.30,’ ROTUN­
DA: Czerwona pustynia (wł., -8

lat) — 17, 19.30, SZTUKA: Żoł­
nierki (wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.30, TĘCZA: Przybycie Tytanów
(wł., 11 lat) — 19, UCIECHA —

remont, WANDA: Piękny Anto­
nio (wł. -fr., 16 lat), 12.45, 15.45,
18, 20.15, WARSZAWA: Kim pan
jest doktorze Sorge? (fr. -wł., 16
lat) — 15.30, 18, 20.30, WISŁA:

Bokser i śmierć (CSRS, 16 lat) —

18, 20.15, WOLNOŚĆ: Mar-

Angelika (fr., 14 lat) —

18, 20.30, WRZOS: Seren-
nie może umrzeć (NRF, 9

Nieśmiały w akcji
15.45, 18, 20.15,

Dni grozy i śmiechu
11 lat) — o zmroku, CHE-

Billy kłamca (ang., 16 lat)
Człowiek,
Valance’a

18, 20.30,
w twarz

ŚWIATOWID
gołąbki (poi.,

SFINKS: Rzut karny
lat) — 16, 18, 20, ENER-

SWOSZOWIANKA,

doświadczenia, ich
nie różniło się od
krów karmionych

tradycyjną.

16
m.

naprawie tego
sprzętu. Przy

zorganizowano
przyzakłado-

za-

w

— 15.30,
m. sala:

11 lat) —

Ratunkowe:

Dietla 76, Konopnickiej 3, Kro­
woderska 26, Lubicz 7, Prądnicka
85/87, Pstrowskiego 27, N. Huta —

Os. Wandy 23.

PROGRAM I
Godz. 13.00 „Koncert melodii i

piosenek □ stolicy”, 14.00 „Sprzy-

CHIRURGICZNY: Prądnicka
35, INTERNISTYCZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY:. Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:

Prądnicką 35, OKULISTYCZNY:

Prądnicka 35, PEDIATRYCZNY:
Strzelecka 2 UROLOGICZNY:

19, melodia:

zabił Liberty
14 lat) — 15.30,

Twarzą
15.30, 17.30, 19.30,

16,

15.45, 18, 20.15,
sala — Stokrotka (fr„
17, 19.15, ŚWIATOWID:
Oriente (kub., 14 lat)
18, 20.30,
Pieczone

17, 19.15,
(radź., 11

GETYK,
ORION — nieczynne.

Nowości w żywieniu
krów

Jak doniosła ostatnio fa­
chowa prasa zagraniczna
stacji doświadczalnej w

Helsinkach krowy karmio­
ne były przez 4 lata spe­
cjalną mieszanką celulozy,
skrobi, cukru, soli mine­
ralnych i prostych związ­
ków azotowych. Krów
tych w ogóle nie wypędza­
no na pastwisko i nie da­
wano im siana. Jak wyka­
zały
mleko
mleka
paszą gettl

lat) — 15.45, 18, 20.15, ZDROWIE —

nieczynne, ZUCH — nieczynne,
ZWIĄZKOWIEC: Wizyta starszej
pani (NRF, 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Kochanka (szwedz.,

ŚWIT
16 lat)
Obcy

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Muzyka.
5.30 Wiadomości. 5 .36 Muz. 6.10

Progn. pog. (Kr). 6 .20 Gimnasty­
ka. 6 .30 Dziennik. 6.40 Radio-
reklama. 7.01 Transmisja progr.
z Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.48

Muzyka. 8.30 Wiadomości. 8.35
Koncert rozrywkowy. 9.30 ,,W Je­
zioranach”. 10.00 Wiad. 10.05 Kon­
cert popularny. 10.50 ,,Pan Wo­
łodyjowski”
dy praktyczne dla kobiet’

Muzyka. 11.55 Kom.
12.05
ta.

12.45
13.00
die rozrywkowe
mowa o planie
Krakowa.

„Fala 56”.
kwartetem
Koncert czterech orkiestr.
Dla dzieci słuch. — „Trudna
sprawa”. 16.00 Wiad. 16.05 Publi­
cystyka. 16.15 Transm. z Rzeszo­
wa do 17.00. 17.00 Polskie zespoły
rozrywkowe. 17.30 Skrzynka in­
terwencji. 17.40 Dawna i współcz.
muz. polska. 18.00 Dziennik kra­
kowski. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 „Rytmy”. 18.35 Radio-
reklama (Kr). 18.45 „Dwa oblicza

kariery Ursusa”, 19.00 Wiadomo­
ści. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.30 Koncert. 20.03 Wiersze Jana

Kasprowicza. 20.13 D. c. koncertu.
20.53 Muzyka. 21 .00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sportowa.
21.40 „Wokaliza” — śpiewa Ur­
szula Polanowska. 22.00 Koncert
Chóru & capella PR. 22 .20 Roz­
mowy o wychowaniu. 22.30 „W
rytmie tanga i samby”. 23.05
Gra ork. tan. PR . 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

pow. 11.10 „Pora-
11.20

o st. wód.
Wiad. z kraju i ze świa-
12.25 Duety instrumentalne.
„Nauka i refleksje”
Audycja dla

14.00

fel.
wsi. 13.10 Melo-

(Kr). 13.47 Roz-

przestrzennym
Muzyka. 14.35

14.45 Kwadrans z

warszawskim. 15.00
15.30

URLOPOWE „SZALEŃSTWO”
Ostatnia lipcowa niedziela — wbrew optymistycznym zapowiedziom me­

teorologów — była pochmurna i nie zachęcała do wyjazdów za miasto,
na „zieloną trawkę”. Oczywiście nie odstraszyła ona prawdziwych tury­
stów, którzy gremialnie wyruszyli na turystyczne szlaki. Pogoda jest Zre­
sztą tematem rozmów wszystkich tych, którzy w miesiącu sierpniu opusz­
czają Kraków, udając się w góry, nad morze, na Mazury. Ale nie jedyne
to i wyłączne zmartwienie przyszłych urlopowiczów. Jak zdobyć wygodne
miejsce w pociągu, czy autobusie? jak zapewnić całej rodzince możliwie
wygodne warunki przejazdu? — oto problem najważniejszy.

Od kilku dni na krakowskim dworcu PKP — olbrzymi ruch. Wiado­
mo — jedni wracają z urlopów, drudzy — dopiero wyjeżdżają. Kulmina­
cyjna fala urlopowiczów przewinęła się przez dworzec w dniu wczoraj­
szym. Wszystkie pociągi przyjeżdżające z Gdańska, Szczecina, Jeleniej Gó­
ry, Zakopanego, Krynicy — były Wypełnione do ostatniego miejsca. Pasa­
żerowie toczyli istne batalie o zdobycie miejsca w pociągach, udających
się nad morze i w góry. W szczęśliwym położeniu byli tylko ci, którzy
wcześniej zaopatrzyli się w miejscówki w biurze „PolresU”. Ten gorący
okres potrwa jeszcze gdzieś do 5 sierpnia. Potem chwila wytchnienia, ale
nie na długo...

Nie mniejszy ruch panował w sobotę i niedzielę na dworcu autobuso­
wym. Jak poinformował nas wczoraj dyżurny ruchu — Zdobycie miejsca
w autobusie było nie lada sztuką.

Sobota
i niedziela

17.45 Program dnia. 17 .50 Wia­
domości. 17 .55 Dla młodych wi­
dzów: „Zawiszacy, najmłodsze
oddziały Szarych Szeregów”. 18.25

Spacerkiem po kinach. 18.55 ,,Sy­
rena podniosła miecz” — pro­
gram okolicznościowy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Teatr
TV: ,,Homer i Orchidea”. 21.00

„Eureka” — magazyn popularno­
naukowy. 21.30 Kronika kultural­
na. 21.50 Dziennik.

AUTOBUSEM DO WIEDNIA

Pod koniec ubiegłego tygodnia przybył do Krakowa pierwszy autobus
z Wiednia, który zainaugurował otwarcie sezonowej międzynarodowej linii
autobusowej między tymi miastami. Otwarcie nowej linii było możliwe
dzięki podpisaniu porozumienia między resortami komunikacyjnymi Austrii
i Polski. *

a

Długość trasy, która prowadzi przez Bratysławę, Nitrę, Bańską Bystrzy­
cę, Łysą Polanę, Zakopane — wynosi 587 km. Podróż w jedną stronę trwa

około 14 godzin, wliczając w to okres postoju W Bańsk'ej Bystrzycy, gdzie
przewidziany jest posiłek i krótkie zwiedzanie miasta. Przy układaniu
trasy kierowano się zasadą, by przebiegała ona przez atrakcyjne tury­
styczne tereny Czechosłowacji i Polski.

Autobusy na linii Kraków — Wiedeń kursować mają dwa razy w ty­
godniu. Z Krakowa autobusy wyjeżdżać będą io środy i niedziele, 2- Wied­
nia — w czwartki i soboty. Przejazd w jedną stronę kosztuje 265 szylin­
gów lub 250 zł — w obydwie — 475 szylingów lub 440 zł. Nowa linia

eksploatowana przez naszą PKS i austriacki „Austrobus” (najstarsze i naj­
większe w Austrii tego rodzaju przedsiębiorstwo przewozowe) — obsługi­
wana bedzie przez wygodne i komfortowe autobusy, (ans)

Krakowie
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mistrzem świata
Jedna z najbardziej atra kcyjnych międzynarodowych

imprez sportowych — VIII Piłkarskie Mistrzostwa Świa­
ta — została w sobotę zakończona. Olimpijski stadion
Wembley w Londynie jeszcze nigdy nie był tak zapeł-

| miony. Na finałowe spotkanie przybyło ponad 100 tysię­
cy widzów, w tym przeszło 30 tysięcy z NRF. Wśród go­
ści honorowych znajdowali się królowa Elżbieta, książę
Edynburga Filip i przybyły w tym samym dniu z Wa­
szyngtonu premier Wilson. Piłkarze angielscy godnie
uczcili jubileusz 100-lccia swego piłkarstwa, zdobywa­
jąc po raz pierwszy mistrzostwo świata, za co zebrana
publiczność zgotowała im spontaniczną owację.

Finałowy mecz pomiędzy
reprezentacjami Anglii i ŃRF
był niezwykle dramatyczny.
Po raz pierwszy podczas o-

becnych mistrzostw o wyniku
zadecydować musiała do­
grywka. Ostatecznie gospo­
darze odnieśli zasłużone zwy­
cięstwo 4:2.

Mecz rozpoczął się w nie­
zwykle nerwowej atmosferze.
Obie drużyny w początkowej
fazie meczu nie potrafiły zdo­
być się na przemyślane akcje.
Pierwsi opanowali się Niemcy
i zaczęli grać spokojnie, zdo­
bywając przez Hallera w 13
min. prowadzenie. W 6 minut

niosą zwycięstwo, kiedy
zamieszaniu podbramkowym
Werner w 9J min. wyrównał.

W 30-minutowej dogrywce
zarządzonej przez sędziego
szwajcarskiego Diensta lepiej
przygotowani kondycyjnie go­
spodarze zdobyli bramki w

100 i 120 min. przez świetnie
dysponowanego w tym dniu
Hursta.

Po meczu przy oszałamia­
jących . okrzykach i lawinie

gratulacji, królowa wręczyła
kapitanowi zwycięskiej dru­
żyny Moorowi Puchar Rime­
ta — Złotą Nike.

Zespoły wystąpiły w nastę­
pujących składach:

ANGLIA: Banks, Cohen, J.
Charlton, Moore, Wilson, Sti-
ies, B. Charlton, Peters, Bali,
Hurst, Hunt.

NRF: Tilkowski,. Hoettges,

później było już jednak 1:1 po
uzyskaniu bramki przez Hur­
sta, Do końca pierwszej poło­
wy przy wyrównanej grze u-

trzymuje się.wynik remisowy.
Po przerwie Anglicy zaczy­

nają grać składniej-. W wyni­
ku jednego z licznych ataków
Peters w 77 min. zdobywa
drugą bramkę dla Anglików.. . ................... ....... ,.

Do końca spotkania brako- Schultz, Weber, Schnellinger,
wało tylko kilka minut. I już Beckenbauer, Haller, Overath,
wydawało się, że Anglicy od- Seeler, Held, Emmerich.Seeler, Held, Emmerich.

Lokomotiv Zilina —Wisła

W dniu dzisiejszym o godz.
17 na stadionie własnym pły­
wacy TS Wisły zmierzą się z

czołowym zespołem czecho­
słowackim Lokomotiv Zilina.
Drużyna krakowska, która z

miesiąca na miesiąc sygnali­
zuje dobrą formę, postara się
na pewno zaprezentować do­
brze.

W dobrym stylu

Nadwiślan

pokonał Spartę
Dobrą formę wykazali

tenisiści Nadwiślanu, wy­
grywając w meczu o dru­
żynowe mistrzostwo Polski
ze Spartą Warszawa 5:2. Z

rozegranych pojedynków
najbardziej emocjonująca
walkę stoczyła Tracz z mi­
strzynią Polski Calińską'.
Wygrała Calińska 3:6, 6:0,
8:6, mimo że krakowianka
miała dwa meczbole. Duży
opór stawiali również wopór stawiali
drugim secie w grze mie­
szanej Tracz

warszawskiej
ska — Maniewski. Wygrała
para warszawska 6:1, 7:5.

A oto pozostałe wyniki:
Nowak — Lewandowski
6:3, 6:1, Kubaty — Ma­
niewski 6:4, 6:1, Kubaty,
Nowak — Maniewski, Le­
wandowski 6:1, 6:0, Kuba­
ty — Lewandowski 6:3, 6:1,
Nowak — Maniewski 6:1,
7:5.

z Nowakiem
parze Caliń-

Rajd w Bieszczadach

W dniach od 16 do 22 lipca Br.
30 drużyn pieszych i 6 motoro­
wych wędrowało po uroczyskach
buszu bieszczadzkiego, zachwyca­
jąc się pięknem tego regionu.
Przyjechały w Bieszczady dru­
żyny poligrafów z Gdańska, War­
szawy, Łodzi, Wrocławia, Rze­
szowa, Katowic, Tarnowa i Kra­
kowa. Organizacją 1 opracowa­
niem tras zajął się przewodnik
PTTK — również poligraf —

Adam Turowicz z Gorlic. Był to

już XII Rajd pieszy i motorowy,
który rok rocznie organizuje w

różnych regionach Polski Okręg
Krakowski Zw. Zaw. Prac,
ligrafil. .

W dniu Święta Lipcowego
mecie w.Cisnej, spotkało się
turystów pieszych 1 30 motoro­
wych. Na zakończenie rajdu
przybyli: z Krakowa przewodni­
czący Okręgu ZZPP tow. Józef
Bańdo oraz Komisji Sportu 1 Tu­
rystyki tow. Stefan Nowak. W

serdecznych słowach podzięko­
wano uczestnikom za udział w

Imprezie, Upominki wręczono

najlepszej drużynie: drukarni Do­
mu Słowa Polskiego z Warszawy.

Po-

na
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Niedziela na Zarabiu - rozwija się
W dniu 31 lipca br. w My­

ślenicach na Zarabiu odbyło
się posiedzenie Rady Sportu i

Turystyki ZW ZMS, którym
kierował wiceprzewodniczący
Rady red. Kazimierz Zimnat.

W pierwszej części posiedze­
nia tow. Stanisława Lachowicz
— przewodnicząca ZD ZMS
Stare Miasto, poinformowała
członków Rady o programie i
sposobie organizowania odby­
wającej się właśnie „Niedzie­
li na Zarabiu”, a tow. Wanda
Kasznik złożyła informację o

dotychczasowym przebiegu
konkursu na najlepszą „Nie­
dzielę”.

Powódź krzyżuje plany
kajakarzom

Tego nikt nie przewidywał.
Jakkolwiek ostatnio ciągłe o-

pady stwarzały zakłócenia dla
sportowców-kajakarzy, to je­
dnak nikt z kierownictwa,
trenerów i zawodników nie
wierzył, że powodziowa fala
uniemożliwi tej rangi impre­
zę, jak mistrzostwa Polski
Bardzo licznie zjawili się w

Krakowie reprezentanci 50
klubów wioślarskich. Niestety
żywioł był silniejszy od nich.
W tych warunkach zawody o

tytuł mistrza Polski w kaja­
karstwie nie mogły się odbyć.

-------

Kruczek zwyciężył
na skoczni

w Szczyrku-Białej
Na skoczni igielitowej

Szczyrku-Białej rozegrano
niedzielę konkurs skoków
narciarskich. Startowało 18
czołowych skoczków okręgu
katowickiego. Zwyciężył Kru­
czek (BBTS Bielsko) z notą
231.2 pkt. za skoki 51 m i 50,5
m, wyprzedzając Józefa Przy­
byłą (LKS Klimczok) — 222,6
pkt. (skoki 51 m i 50,5 m).
Przybyła po odbyciu służby
wojskowej wrócił już do swe­
go macierzystego klubu.

Kronika sportowa
Wydział Sędziowski Krakow­

skiego Okręgowego Związku Za­
paśniczego organizuje w dniach
od 9 do 11 września 1966 r. w

Myślenicach kurs sędziowski w

zapasach.
Dolna granica wieku kandydata

21 lat.

Zgłoszenia należy przesyłać na'
adres: Krakowski Okręgowy
Związek Zapaśniczy — Kraków
Basztowa 6 w terminie
23 sierpnia 1966 r.

Krakowski Okręgowy
Pływacki organizuje kursy pły­
wania dla dorosłych. Informacje
i zapisy w Sekretariacie KOZP

Kraków, Basztowa 6 tel 229-23
codziennie w godz. od 13.00 do
15.00 oraz we środy piątki od

godz. 18.00 do 20.00.

w

w

do dnia

Związek

Gratulacje, dyplomy
i odznaczenia

*> VII w południe zastępca przew. Prez. WRN mgr W. ZYDBOlł

przyjął kierownictwo zespołu krakowskiego, który uczestniczył
w defiladzie Tysiąclecia, zajmując — jak już Informowaliśmy —

pierwsze miejsce w ogólnopolskim współzawodnictwie, w spotka­
niu, które upłynęło w miłym nastroju wzięli udział: przew. Prez.

WRN, poseł J. NAGÓRZAJiSKI, oraz kurator krakowski mgr CZ.
BANACH.

Informację o przebiegu przygotowań do defilady i występie
reprezentacji ziemi krakowskiej w stolicy złożył kierownik ekipy,
przew. WKKFiT — mgr W. SADOW1CZ. Następnie poseł J. Nagó-
rzański i mgr W. Zydroń pogratulowali uczestnikom spotkania
świetnej postawy w Warszawie i wręczyli nagrody najbardziej za­
służonym w przygotowaniu grupy krakowskiej, działaczom. Pod­
czas spotkania dokonano też wręczenia honorowych dyplomów
przyznanych przez GKKFiT mgr W. Zydroniowi, mgr If. Góreckie­
mu, mgr K. Trojanowskiej, L. Drohobyckiemu, W. Wietrznemu,
J. Kozłowskiemu 1 mgr W. Sadowiczowi. Uroczystość zakończyło
wręczenie mgr Jerzemu Dworzańskiemu przyznanego mu przez
GKKFiT odznaczenia „Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej”.

Przed Centralną
Spartakiadą Wsi

Futboliści Albionu
i

W dyskusji nad tymi infor­
macjami zwrócono szczególną
uwagę na wysoką ocenę im­
prezy ze strony władz partyj­
nych i gospodarczych' Myśle­
nic, na dużą jej popularność
wśród młodzieży Krakowa, na

wysoki poziom imprez sporto­
wych i artystycznych. Człon­
kowie Rady wnioskowali, aże­
by większą uwagę zwracać w

konkursie na imprezy, które

zapewniłyby młodzieży praw­
dziwą rekreację, umożliwiały
aktywny wypoczynek.

W drugiej części sekretarz
Rady Sportu i Turystyki tow.

Andrzej Górkiewicz złożył in­
formację o dotychczasowym
przebiegu Akcji Lato ZMS-66
oraz sprawozdanie z realiza­
cji programu obozu dla orga­
nizatorów sportu i turystyki,
który odbył się w dniach
od 19 czerwca do dnia 2 lipca
br.

W obozach organizowanych
dotychczas, a minął już pół­
metek akcji „Lato — 66” dla
młodzieży robotniczej — wzię.
lo udział 2758 członków ZMS
i 1020 uczniów szkół średnich.

VI Centralna Spartakiada
Wsi odbędzie się na terenie
Wielkopolski w okresie od 11
do 15 sierpnia br. Według
wstępnych zgłoszeń w impre­
zie będącej głównym akcen-
ten obchodów XX-lecia Zrze­
szenia LZS i zarazem waż­
nym elementem uroczystości
Tysiąclecia państwowości
startować będą reprezentacje
wszystkich województw.

Spodziewany jest udział o-

koło 2.500 sportowców. Po­
nadto w ogólnopolskim zlocie
motorowo-rowerowym do Za­
niemyśla uczestniczyć będzie
około 1.400 turystów.

*

Dotychczas przeprowadzono
eliminacje w grach zespoło­
wych piłce nożnej, siatkówce
i piłce ręcznej. Do finałów w

poszczególnych dyscyplinach
zakwalifikowały się po 4 dru­
żyny. Największą ilość fina­
listów ma Poznań — 3 dru­
żyny.

Podczas meczu o 3 14 miej­
sce między ZSRR a Portu-
galią Eusebio strzelił za­
skakującego karnego jed­
nemu Z najlepszych bram­
karzy świata — Jaszynowi.

Łucznicze rekordy Polski

Podczas łuczniczych mistrzostw

okręgu warszawskiego, ustano­
wiono 5 rekordów Polski senio­
rów oraz Jeden rekord Juniorek.

Autorem 3 rekordów Jest Bog­
dan Mączyński (Marymont). W

wieloboju uzyskał on 1124 pkt., w

strzelaniu na krótkie odległości
— 625 pkt. oraz w strzelaniu na

odległość 50 m - 297 pkt. Dwa

rekordy ustanowiła drużyna Ma-

rymontu; w w’eloboju — 31 <8

pkt. oraz w strzelaniu na krótkie

odległości — 1748 pkt.
Rekord Juniorek ustanowiła

Zofia Piskorek (Marymont) w

strzelaniu na odległość 70 m -

212 pkt.
Ponadto najlepszy tegoroczny

wynik krajowy w wieloboju uzy­
skała Hanna Brzezińska (Mary­
mont) — 1070 pkt.

*

Pozostałe dyscypliny po e-

liminacjach wojewódzkich
odbędą się w następujących
miejscowościach: Poznań: lek­
koatletyka, kolarstwo męż­
czyzn i kobiet, podnoszenie
ciężarów, piłka siatkowa ko­
biet, piłka ręczna mężczyzn i
kobiet, piłka nożna (mecze
odbędą się w Margoninie, Bu­
kowcu, Środzie i Kostrzynie)
oraz gimnastyka akrobatycz­
na. Opole: jeździectwo, Wol­
sztyn: siatkówka mężczyzn,
Krotoszyn: zapasy.

Otwarcie Spartakiady w

dniu 11. VIII. odbędzie się na

stadionie AZS w Poznaniu, a

zamknięcie Spartakiady od-
oędzie się na największym
stadionie Poznania — im. 22
Lipca. W dniu zakończenia,
15 sierpnia odbędzie się rów­
nież atrakcyjne spotkanie pił­
karskie — finał Pucharu Pol­
ski pomiędzy drużynami Gór­
nika Zabrze i Legią War­
szawa.

W czasie trwania Sparta­
kiady przewidziane są liczne
imprezy towarzyszące m. in.
spotkania ekip wojewódzkich

z przedstawicielami zakładów.

Jeszcze o mistrzostwach
świata

Arbiter spotkania piłkar­
skiego Portugalia — Bułgaria
zgłosił do komisji technicz­
nej mistrzostw nazwiska Por­
tugalczyka Eusebio i Bułgara
Dermendżjewa, stwierdzając,
ze zachowywali się oni na

boisku niesportowo. Piłkarzom
tym grozi odsunięcie od jed­
nego meczu.

*

Organizatorzy — zgodnie z

zapowiedziami — przeprowa­
dzają zaskakujące badania
antydopingowe. Jedynym pił­
karzem, którego krew badano
juz 2 krotnie jest Portugal­
czyk Eusebio. Dotychczasowe
badania nie wykazały, aby
zawodnik ten oraz inni bada­
ni zażywali środki dopingowe.

0 wejście do II ligi

Jan Kudra zwycięzcą
X wyścigu DWiM

W Olsztynie zakończył się
niedzielę jubileuszowy X wyścig
kolarski dookoła Warmii i Ma­
zur. indywidualnie wygrał Jan
Kudra przed Janem Ścibiorkiem i
Rumunem Ciumeti. W klasyfika­
cji drużynowej zwyciężyła Voin-

ta (Rumunia) przed warszawską
„Sarmatą” i „Startem” Bielsko.

w

Wawel — Górnik Radl.

0:1 (0:0)
W meczu o wejście do II li­

gi Wawel przegrał z Górni­
kiem Radlin 0:1 (0:0). Bramkę
zdobył w 47 min. Kocjan. Sę­
dziował p. Pogodowski z Kro­
sna. Widzów około 300.

WAWEL:
Głogowski,
Burmer, Sordyl, Sputo, Sar-
nat, Weiss, Spiźak, Gadocha.

Mecz był słaby, toczył się w

wolnym tempie. Do przerwy
Wawel miał lekką przewagę,
ale napastnicy krakowscy nie

Bartosiewicz,
Kubik, Stwora,

potrafili, wykorzystać kilku
dobrych pozycji (najsłabiej w

Wawelu grał atak). W drugiej
części gra się wyrównała,
Górnik w sumie odniósł za­
służone zwycięstwo.

W
meczach uzyskano
Włókniarz
Jaworzno

Bydgoszcz
2:2‘-

--- •---

Robi się... gor4co!
Prasa całego świata coraz

częściej i więcej — przynosi
wiadomości, które trenerom

sportowym, a także zawodni­
kom mogą zakłócić „spokój
ducha". Chodzi mianowicie o

wiadomości z Czarnego Lądu
— Afryki.. Mowa o wiadomoś­
ciach sportowych, które dono­
szą o nierzadko rewelacyj­
nych wynikach tamtejszych
zawodników, których szanse
wielokrotnie ostatnio wzrasta­
ją w miarę poprawiania się
sytuacji polityczno-ekonomi­
cznej poszczególnych państw
afrykańskich, rezygnujących
z „opieki" niektórych państw
europejsko - amerykańskich.
Jednym słowem — miernym
zawodnikom europejskim za­
graża „czarne niebezpieczeń
siwo”. I ogarnia ich „czarna

rozpacz"....

i5

Mamy już za sobą emocje mistrzostw świata w pił­
ce nożnej. Tysiące, by nie powiedzieć miliony widzów
naszego kraju przesiadywały codziennie przed, telewi­
zorami, przy radioodbiornikach. Dzisiaj możemy już
z perspektywy 48 godzin spokojnie i rzeczowo określić
rozmiary zwycięstwa angielskiego, które przyniosło
drużynie Wielkiej Brytanii mistrzostwo świata w fut­
bolu.

Wbrew dość pochopnym opiniom drużyna brytyjska
okazała się najbardziej odporna psychicznie i przepi-

isowa dogrywka stała się jej pełnym tryumfem. Je­
szcze kilka dni temu pisaliśmy w naszym komentarzu
o różnego rodzaju zbyt surowych, werdyktach sędziow­
skich — dzisiaj potwierdzamy naszą opinię podkreśla­
jąc, że tylko tak przygotowana fizycznie i psychicznie
drużyna futbolowa, jak drużyna angielska, mogła wy­
grać te mistrzostwa. Choćby nie wiem jak zaciekły
znawca i kibic krzyczał, dopingował, machał chorą­
giewkami — jego pupile przy braku kondycji, przy sła­
bej odporności psychicznej nie będą mogli marzyć o

zdobyciu upragnionych laurów. Wszystkim, którzy tak
bardzo oponowali przeciwko naszej surowej ocenie
skrajnych werdyktów komunikujemy, że właśnie so­
botni mecz był naszym zdaniem tryumfem prawdzi­
wego, wielkiego sportu, gdzie liczą się prawdziwe wy­
niki, opanowanie, celny strzał. Naturalnie Anglicy mieli
przewagę swojego boiska, 30 tys. kibiców zaćhodnio-
niemieckich nie zdołało zmajoryzować okrzykami mie­
szkańców wysp brytyjskich. Kiedy królowa angielska
wręczyła Puchar Rimeta członkowi drużyny — mi­
strza świata entuzjazm pozostał tylko sportowym en­
tuzjazmem. Przy wszystkich okrzykach, śpiewach, wy-
ma: hiwaniach chorągwiami Anglicy okazali się falr-
kibicami. Przeciwnik, drużyna piłki nożnej NRF, był
przeciwnikiem twardym, dobrze przygotowanym. Jed­
nakże Anglicy dobrze rozszyfrowali zamiary tego ze­
społu i umieli właściwie wyzyskać przewagę własnego
stadionu. Ale bez przygotowania fizycznego, bez dobrej
zaprawy — nawet najlepszy kibic nic nie pomoże. I dla­
tego Anglicy nie obawiali się nieprzewidzianych wyro­
ków sędziowskich, a ich styl gry — ostre,
stowe repliki strzałowe, elastyczność gry:
ganię drużyny, to pełna koncentracja —

najlepszym sposobem zwycięstwa.
Kilka słów należy poświęcić i naszym w

dzie... sukcesom. Nasza narodowa drużyna futbolowa
nie brała udziału w mistrzostwach świata. Ale prze­
cież pamiętamy duży tryumf polskiej piłki nożnej, gdy
reprezentacyjna jedenastka zremisowała w Anglii i tyl­
ko 1:0 przegrała z piłkarzami Albionu w Polsce. Natu­
ralnie są to sukcesy tyleż piękne, co teoretyczne. Ale
nie możemy powstrzymać się i od takiego elementu na­
szych rozważań. Kto wie czy w następnych mistrzo­
stwach świata drużyna Polski nie będzie miała coś do
powiedzenia...

Jesteśmy więc po wielkich tryumfach futbolu na sta­
dionie w Wembley. Drużyna wicemistrzowska, po któ­
rej znać było w dobrym tego słowa znaczeniu długo­
trwałe, ostre treningi i pewne... zmęczenie mistrzow­
skimi meczami może uważać się za gracza tyleż dobrze
zaprawionego, co szczęśliwego. Przecież o mały włos a

sędzia słynnego meczu ZSRR — NRF musiałby podyk­
tować dogrywkę. Portugalczycy zasłużyli na duże uzna­
nie wszystkich kibiców sportowych całego świata —

walczyli szlachetnie, z dużą determinacją, ale bez spo­
dziewanego nawet fanatyzmu. Jedenastka radziecka za­
jęła czwarte miejsce w ostatecznych rozgrywkach o Pu­
char Rimeta. Po raz pierwszy więc piłkarze ci walczyli
w ścisłym finale. Bohaterem tej drużyny niewątpliwie
jest Jaszin — znakomity bramkarz, sportowiec o dużej
wytrzymałości nerwowej.

Mistrzostwd"świata w piłce nożnej, rezonans jaki zna­
lazły one w naszym kraju świadczą, że futbol jest w

dalszym ciągu królową sportu, że zawsze przyciąga naj­
większą ilość obserwatorów, zwolenników, sportowców,
słowem: kibiców. 1 chyba nie będzie przesady w zawo­
łaniu, że powinniśmy więcej dbać o rozwój tej pięknej
dyscypliny sportu w naszym kraju! Do takiego wnio­
sku upoważniają nas zarówno zainteresowanie mi­
strzostwami świata w piłce nożnej, jak i możliwości
rozwoju tej pięknej dyscypliny.

natychmia-
to rozcią-

okazala się

tym wzglę-

(1:0).

pozostałych sobotnich
wyniki:
Górnik
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Poznań
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2:0 (0:0),
— Warta

*

Jaworznie rozegrano
mecz piłkarski,

11-ligowa

towarzy-
w którym

Victoria

w

skl

miejscowa
przegrała z 1-ligowym GKS Kato­
wice 1:2 (0:0).

Mistrzostwa Polski
w kolarstwie torowym
W niedziele kolarzy toro­

wych, walczących o torowe
mistrzostwo Polski prześla­
dował wyjątkowy pech. Lał
ulewny deszcz i zawodnicy
musieli dwie godziny czekać
zanim wyschnie tor. Późnym
wieczorem przeprowadzono e-

liminacie wyścigu na 4 km ze

startu zatrzymanego i wyści­
gi tandemów.

Finały rozegrane zostaną,
w poniedziałek.

Dla turystów!
W dniach 5 i 7 sierpnia Ko­

ło Grodzkie PTTK organizuje-
ciekawą wycieczkę po ziemi
k łodziej.

Dziękujemy!
Zapaśnikom LZS Olszanica

przebywającym na zgrupowa­
niu treningowym w Niepoło­
micach za przesłane pozdro­
wienia.

wierszach

0
d kilkunastu lat daje się zau­
ważyć zdrowy pęd wie] u za­
kładów przemysłowych, fabryk
do budowy własnych ośrodków

wypoczynkowych. Naturalnie wszy­
stko to musi się dziać zgodnie z

przepisami, z możliwościami finan­
sowymi, określającymi rozmiary na­
kładów inwestycyjnych w tym
względzie. Już dawno, bo właśnie
5—7 lat temu pożegnaliśmy nie­
wczesnych inwestorów, j.acy za

wszelką cenę klecili jakie takie
budy, organizowali byle jakie cam­
pingi, polany zabaw, plaże. Brak

odpowiedniego wyposażenia owych
obiektów' psuł tylko krew tym, któ­
rzy zwabieni szumnymi określenia­
mi chcieli przyzwoicie wypocząć.
Wydaje nam się, że możemy dzisiaj
posłużyć się jednym wybranym
przykładem w woj. krakowskim,
zawierającym w sobie wiele ele­
mentów konstruktywnego, przemyś­
lanego działania w organizowaniu i

zagospodarowaniu własnego, fa­
brycznego ośrodka wypoczynkowe­
go. Mowa dziś będzie o ośrodku wy­
poczynkowym Zakładów Mechanicz­
nych z Tarnowa na słynnej „Patel­
ni” w Gródku nad Dunajcem, a

ściślej nad Jeziorem Rożnowskim.
Ośrodek ów, jak poinformowano

nas dysponuje sześćdziesięcioma
domkami campingowymi, gdzie jed­
norazowo można pomieścić zmianę
wczasowiczów w ilości 150 osób.
Ośrodek został zorganizowany i

zagospodarowany przez zakłady 8 lat
temu, a 75 proc, prac przy jego bu­
dowie wykonano w czynie społecz-

’

nym. Na początku, zgodnie z panu­
jącą wówczas modą budowano pro­
ste domki campingowe, nie zwraca­
jąc zbytniej uwagi na pełne" wypo­
sażenie otoczenia, organizację boisk
dla gier sportowych, wypoczynku
sportowego, aktywnego, plaż itd. Już

po roku jednakże okazało się, że te

minimalistyczne dążenia trzeba na­
tychmiast rozszerzyć o odpowiednie
urządzenia, socjalne, gospodarcze,
kulturalne. 5 lat temu stołówka wy­
dawała same obiady — dzisiaj
pęnuje zestawem posiłków na

dzień. Obecnie, ośrodek już nie
starcza pracownikom Zakładów
chanicznych — trzeba go rozbudo­
wać, trzeba rozebrać stare domki i

postawić nowe, a z funduszu zakła­
dowego 1 w czynie społecznym zo­
stanie wykonany mur zabezpiecza­
jący nad jeziorem i piękny taras. Z

dys-
cały
wy-
Me-

kajaków, 6 rowerów wodnych, 3
motorówki'. Najmłodsi mają piękny
brodzik, a w ogródku jordanows­
kim są zamontowane różnego ro­
dzaju huśtawki, draDinki etc. Plaża
strzeżona, boiska do gier zespoło­
wych uzupełniają tę listę udogod­
nień wypoczynkowych. Trzeba pod­
kreślić, że bardzo zasadniczo po­
traktowano w ośrodku wypoczynko­
wym Zakładów Mechanicznych spra­
wę budowy urządzeń sanitarnych 1

wodno-kanalizacyjnych. Ich stan
nie budzi zastrzeżeń najsurowszych
komisji. Osobno doprowadzona jest

Tarnowianie

w Gródku nad Dunajcem
grubsza rzecz biorąc Zakłady Me­
chaniczne będą potrzebowały blisko
1 min zł na rozbudowę i przebudowę
ośrodka wypoczynkowego na „Patel­
ni” w Gródku nad Dunajcem. Wia­
domo, że z funduszu CRZZ zakład
otrzyma 300 tys. zł na przewidziane
i konieczne inwestycje, reszta po­
kryta będzie z funduszu zakładowe­
go i wykonaną w czynie społecznym.
Pomoże także chyba dyrekcja za­
kładów, gdyż rozbudową ośrodka ży­
wo interesuje się dyrektor naczelny
Józef Dąbek.

Obecnie ludzie wypoczywający
nad pięknym Jeziorem Rożnowskim
w Gródku nad Dunajcem mają do
dyspozycji dobrze wyposażoną świet­
licę z telewizorem, szachami i in­
nymi grami. Czynna jest biblioteka
z czytelnią. Robotnicy Zakładów Me­
chanicznych mają do dyspozycji 16

do ośrodka woda pitna, osobno wo­
da do mycia.

Naturalnie tak pomyślany i urzą­
dzony ośrodek byłby miejscem mar­
twym, gdyby nie odpowiednia praca
społeczna, sportowo-szkoleniowa,
kulturalno-oświatowa. Bo cóż zna­
czy najlepsza nawet plaża, gdy
nie ma instruktorów pływackich? A
w ośrodku Zakł. Mechanicznych na

„Patelni” organizowane są kursy
pływania, wczasowicze zdobywają
karty pływackie, a nawet czepki
pływackie. Prócz stałych wczasów,
które, zgodnie z informacją prze­
wodniczącego Rady Zakładowej
Zakł. Mechanicznych. Anastazego
Jakimiuka, obejmują w 60 proc, pra­
cowników fizycznych, w 25 proc,
pracowników umysłowych a ponad­
to udostępnia się ośrodek innym
pracownikom — organizuje się tutaj

W Londynie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz żużlowy
Wielka Brytania — Polska.
Zwyciężyli gospodarze 61:47.

Medalami za wybitne osiąg­
nięcia sportowe odznaczeni zo­
stali polscy strzelcy, którzy
t.ak doskonale spisali się w

Wisbaden. Złote medale otrzy­
mali mistrzyni świata Za­
krzewska, Kopyto i Wziętek
oraz wicemistrzowie Nowicki
i Zapędzki. Srebrnymi meda-

obozy wypoczynkowe dla młodzieży
i kursy żeglarskie. Kuchnię prowa­
dzą absolwentki Technikum Gastro­
nomicznego, a suma opłat wpłacona
przez pracowników Zakł. Mechanicz­
nych w całości — jak się to mówi
— idzie do garnka czyli stanowi o

odpowiednim wyżywieniu wczasowi­
czów. Nie są to jednakże wszystko
peany pochwalne bez pokrycia —

wiadomo bowiem, że Dział Socjal­
ny Zakładów usilnie dba o rozbu­
dowę urządzeń socjalnych i byto­
wych, wśród których wcale nie naj­
mniejsze znaczenie posiada zorgani­
zowanie bufetu czynnego przez cały
dzień.

Można powiedzieć, że cała załoga
Zakładów Mechanicznych uczestni­
czyła i uczestniczy w rozbudowie te­
go pięknego ośrodka. Należy on ze

względu na znakomite położenie, jak
i dla wysokiego standardu wyposa­
żenia do najlepszych tego rodzaju
centrów wypoczynkowych dla ro­
botników. Naturalnie rozwój życia
kulturalnego, odpowiednia aktywi­
zacja rad poszczególnych turnusów,
organizowanie wycieczek, konkur­
sów, zabaw zapoznawczych, dzie­
cięcych itd. — wszystko to jest moż­
liwe do zorganizowania przy rzeczy­
wistym zaangażowaniu Działu So­
cjalnego, kierownika ośrodka Kazi­
mierza Kowalczyka, odpowiedzial­
nych pracowników administracji.
Dobrze jest, że ośrodek wypoczyn­
kowy Zakł. Mechanicznych w Gród­
ku nad Dunajcem rozwija formy
wypoczynku aktywnego, „zmusza”
wczasowiczów do turystyki, upra­
wiania sportów wodnych, piłkars­
kich gier zespołowych. Wiadomo bo­
wiem, że wypoczynek aktywny jest
najwartościowszy. Dowiodły tego
doświadczenia wielu innych środo­
wisk pracowniczych i wielu innych
ośrodków wypoczynkowych.

lami po raz drugi odznaczono
Kalmusa, Trajdę, Maruchę i

Górskiego, a brązowymi Ro­
gowskiego, Frydla, Stachur­
skiego i Sieka.

W Spalę podczas kontrol­
nych zawodów lekkoatletycz­
nych kadry juniorów uzyska­
no kilka dobrych rezultatów.
Na 110 m przez płotki Wyso­
cki uzyskał czas 14,4. W wy­
ścigu na 100 m kobiet Szcze-
chowska 12,2, na 100 m męż­
czyzn Jaworski 10,6.

*

W Berlinie odbyły się mię­
dzynarodowe zawody gimna­
styczne juniorek. Zwyciężyła
drużyna NRD. Polska zajęła 6
lokatę.

*

W Budapeszcie zakończyły
się mistrzostwa Europy w

siatkówce juniorek. Tytuł
zdobyły siatkarki Związku
Radzieckiego. Polki zdobyły
5 miejsce.

Podczas zawodów pływac­
kich w Los Angeles, _

Don
Schollander ustanowił rekord
świata w wyścigu na 200 m

stylem dowolnym. Ameryka­
nin uzyskał czas 1.57,2.

W podnoszeniu ciężarów ra­
dziecki zawodnik Kapłunow w

wadze średniej pobił w trój­
boju olimpijskim rekord
świata, osiągając 435 kg. Po­
przedni rekord należał do Po­
laka Baszanowskiego i wyno­
sił 432,5. *

Ryszard Kupczak został mi­
strzem Polski na torze w wy­
ścigu sprinterskim na 200 m.

Kupczak uzyskał, czas 12,4.*

Piłkarze Dębu Katowice
zdobyli Puchar Tysiąclecia
ufundowany przez prezesa
katowickiego Okręgu PZPN
płk. Jerzego Ziętka.

Komunikat Totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w Toto-lotku
z dnia 31. VII. G6 r„ na który
wpłynęło 9.175.470 zakładów,
wylosowano następujące nu­
mery 1, 3, 24, 33, 35, 47, do­
datkowa 23.
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